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Dyaloi
Sekretarz stanu &prarg kolonialnych, Dr 

Solf, jeden z najbardziej europejskich lufci 
w Niemczech, podjął rękawicę, rzuconą mi- 
Litaryzm-owi niemieckiemu przez p. Balfoura 
I w znanej mowie berlińskiej wypowiedział 
się dość wyraźnie za „pokojem porozumie- 
nia,“. D r Sołf prae-mawiał w  fo-rmie dość 
ostro, naw et agresywnie i Anglię na  nieje­
dnym punikeio atakow ał, czemu dziwić się 
nie można. W szechnkm cy diość długo wbi 
"jali w przeciętną czaszkę pruską przekona,- 
nie, że Anglia jest krajenn łotrów i obłudni­
ków, więc n ied o b re  wyszedłby w  opinii 
ten mąż stanu, który by w  rozprawia z .An­
glią chciał obejść się bez ciosów maczugi, 
przepłakanych szpilkami. Zresztą i p. BalL 
four nie szczędził słów ostrych, mówił np., 
że „najgorszem, co może spotkać jakiś kraj, 
obok u jaa’zm?enia pirzez N Lemtcy, jest -— o- 
swohodzenie przez Niemcy**; wyraził zdanie, 
że militaryzm i zaborczość przesiąknęły 
tam wszystkie warstwy, że kolonialna go­
spodarka, niemiecka wymaga naprawienia 
przez rząd cywilizowany i Ludzki, więc ko­
lonie Niemcom zwrócone być nie mogą — 
jednean słowem, a ta k o w a ł ua grancie mo­
ralnym i politycznym tak  silnie, iż Dr Solf 
nie mógł smarować sobie warg- miodem, gdj 
przyszło do odpowiedzi. Niemniej sekretarz 
stanu dla spraw 'kolonialnych ujrzał u  koń­
ca wojny „związek narodów**, w którym  
uczestniczyć m ają wszystkie ■państwa świa­
ta , a  naw et wynaiził nadzieję, że nienawiść 
Obecna rychło może zniknąć, gdyż po obu 
Stronach" froirdu p .”. wiją nnd -tem ludzie do­
brej woli.

Jakgdyby n a  dano ha,ko, zabrzmiał w 
Niemczech takisam  głos drugi? Książę Ma­
ksymilian badeński, następca tronu, sko­
rzystał ze stulecia k onsty tucji swego krai­
ku, aby wygłosić do księcia panującego 
przemowę] w której, równie jak  Dr Solf, 
wspomniał o „współpracy naród ów**, w dość 
górnych zwrotach podnosił konieczność po­
wrotu do moralności przedwojennej, a na­
wet uderzył na demagogów, którzy' pragnę­
liby nienawiść uwiecznić. Zaznaczając zaś, 
że każdy kraj ma tialkich pośród siebie,' 
wskazał jakby palcem na wszechniemców 
i ich zgubną dla niemczyzny robotę. Ksią­
żę panujący odpowiedział swemu następcy 
wyrazami nadziei, „że przyszłość pirzyniesie 
wzajemne zrozumienie się między naroda­
mi, które teraz zwalczają się we wrogi spo­
sób**. To również brzmi dość wyraźnie, aby 
doprowadzić do wniosku, że myśl „pokoju 
porozumiewawczego** jest teraz lansowana 
przez sfaiy rządowe niemieckie i że między 
wystąpieniem Dra Solfa, a  mowami książąt 
bodeńskich, zachodzić musi związek ofł- 
cyalny. \

Akompaniament do tego po?n-.uni!-.:wa.- 
w c z e g o  duetu dodaje prasa, k+óra zostaje 
w  Niemczech pod sprężystą batu tą  i wie 
zawsze, z jakiego tonu zagrać nakazuje 
konieczność chwili. Zaroiło się więc od wy­
rzutów przeciw wszćchniemcom, od wypo­
minania ich błędów i buty, k tóra stopnio­
wo wpędziła Niemcy w walkę z całym świa­
tem, a  równocześnie „pokój porozumienia** 
powtarza się co drugie słowo w takiom 
fortissime, jak  gdyby chciano za.glus.zye ar­
m aty z pod linii Zygfryda, „W>rwaer,tef‘ nie 
za iowalnia się naw et atakam i na wszech­
niemców, lecz sięga dalej i wyżej. „W ko­
munikatach z zachodu —  pisze —  czyta­
my teraz często o- przewadze przeciwnika. 
Któż to  nam mówił jeszcze przed rokiem, 
że Francya spłynęła krwią, że Włochy wy 
czerpane, że Anglia z powodu lodzi pod- 

- wodnych m a się lo r  końcowi? K tóż to wi­
ta ł wystąpienie Ameryki jako „ułatwienie**? 
K to opowiadał, że Ameryka nie może w y­
słać do Europy ani jednego żołnierza i ani 
jednego okrętu? Kio narodowi przedsta­
w iał bezbrzeżne cele zdobyczy i wmówił 
[tveń, że z nie pi zyja cieleni uporamy się tak

dokładnie i prędko, iż tylko od układu we­
wnętrznego Niemców między sobą będzie 
zależało rozstrzygnięcie kwestyi: ile brać?“ 
Oczywiście „Vorwaerts“ wyraża swoim s ty ­
lem to, co inne dzienniki muszą traktow ać 
bardziej przez rękawiczki. Treść jest jednak 
wszędzie tasama i taksam o znamienna.

Tymczasem na mowę Dra Bólfa przyszła 
odpowiedź z  drugiej strony Kanału. Lord 
Robert) Oecił przyjął przedstawiciela Biura 
R eutera i  udzielił mu wyjaśnień, k tó re więc 
m ają charakter urzędowy. Surową jest kry- 
tyłsa, jakiej poddał niemieckie suggesfcye 
„porożuimania**. Słowa o  związku narodów 
nazwał „ogólnikami, k tóre tracą zupelhie 
na sile z tego powodu, iż nie słyszano o po­
dobnych ideach nigdy, póki szczęście się 
nie odwróciło**, Faitominst — mówił — 
-„wszyscy jmzj pominamy sobie wychwalanie 
wojny, jej wartości wychowawczej i tym 
podobne dyiabelslde gadaniny, i pamiętamy, 
jak  w rozpoczęciu ostatniej ofenJywy znów 
rozbrzmiewał w Niemczuch okrzyk o pano 
wranie nad światem**. I lord Cecil zakończył: 
„Jestem  szczerym pionierem pokoju, ale 
wierzę, iż nie osiągnie się go bez zwycię­
stwa, bez tego, ■ aby iNiemoy u-m:-,].# swoją 
porażkę**.

Podczas gdy j.ism a argh-kkie zaszucają 
mowie Dra Solfa brak szczerości i przypu­
szczają, że wywołała ją  tylko meod parta ko­
nieczność, byiy preizydeut Rooaevelt wygło­
sił w New Jersey znaną z depesz mowę, 
skończoną zapewnieniem, iż „Ameryka do­
póty będzie walczyła, aż Niemcy na klę­
czkach błagać ją  będą o pokój**. Zaś lord 
Northcliff, angielski minister propagandy 
prasowej i właściciel słynnego trustu  dzien­
nikarskiego nla Anglię i Amerykę, oświad­
czył przed kilku dniami, że jedyny pokój, 
jaki można aobie wyobrazić, musi być pod­
pisany w Berlinie lub Potsdamie. Zestawia­
jąc te głosy, można uzyskać wniosek, iż 
pokój porozumienia, jaki dzisiaj Niemcy 
tak  nagle wysuwają, natyka się po prze­
ciwnej stronie na opór Vardzo nieustępli­
wy, k tóry  będzie niezawodnie rósł w siłę, 
jeżeli suki-esy militarne dalej dostarczać mu 
będą paliwa. Pow tarza się stereotypowa 
kolej nar i rojów, które zmieniają się po je ­
dnej i po drugiej stronie, stosownie do te­
go, czyje armie idą naprzód. ,a czyje się 
cofają.

Zwolennicy pokoju po obu stronach po­
wtarzają od początku tezę, iż oręż tej woj- 
ny nio rozstrzygnie, lecz dypLomaoya. K a­
żdy zastój w  o-poracyach, każda chwilowa 
równowaga sił myśl tę popiera, lecz każdy 
rozmach ofenzywny skazuje ją  na niemotę, 
a udziela głosu armatom. Dzisiaj przyszła 
znów ,taka chwila, i niewiadomo, jak  długo 
potrwa, gdyż to zależy od rezerw marszał­
ka Focha i od zapału, jakim natchnie woj­

ska ko-alicyi myśl, że idą ciągle naprzód 
przeciw, mimo oporu, niezwyciężonym do­
tychczas kohortom niemieckim. Nic też 
w obecnym momencie nie przemawia za 
tern, aby strona przeciwna miała pochwycić 
dłoń. wyciągniętą przez Niemcy tak  wido­
cznie. Koakeya podjęła myśl wszechniem- 
ców, k tórzy  od la t czterech powtarzają, że 
hiamiarkowska „krew i żelazo**, nie rozmó­
wki dyplomatyczne, rozstrzygną o  losie w y­
niku tej wojny. Upatruje też ona w zupeł­
nym sukcesm miiifaimiym jedyny koniec 
;stotny.

Nie musi to być zniszczenie armii n ie 
mieofciej i zupełna jej katastrofa. Lord Ce­
cil sformułował żądm e przez koaMcyę p o ­
łożenie prościej, stwierdzając, że Idzie o to, 
aby Niemcy uznały się za pobite, Jeżeli je­
dnak brać to  właśnie „skromne**. za,pewnie- 
nie djoełuwnie, tu według wszelkiego prawdo 
podobieństwa należałoby przygotować erę 
na dhigą jeszcze -wojnę. Z jakąkolw iek my­
ślą Niemcy walkę rozpoczynały, to  nie ule­
ga wątpliwości, że podwoją siwe siły i swój 
wysiłek * Chwilą, gdy przybierze oma, dla 
nich charakter zdeeydowamie obronny. 
A wówczas wazyistkie sprężyny moralne, 
jak karność, patryc,tyzm, staliość energii 
it-d. i ta ., poczną działać jeszcze silniej, niż 
dotychczias, skierowane ku  defenzywie, 
w której są tak  silni, a  wzmożone nakazem 
psychicznym: bronić ojczyzny. Tę okoli- 
czpość docenia się z pewnością’ po stronie 
prznoiicników, dlatego dyplomaeya enten- 
te‘y stara się otoczyć teraz Niopicy atmo­
sferą Leznadzi^jności i pragnę%by narzucić 
narodowi nienuecl iemu opiinię, rż wszriifcie 
wysiłki dailsize będą daremme.

Mowy takie, jak  lorda Cecil®, Rocieyelta 
i Northcliff a, stanowią v. Ir c jak  gdyby uzu­
pełnienie aitaków marszałka Foebą, są ofen- 
zywą moralną. Ale Niemcy złożyły ty le do­
wodów odporności na te właśnie naciski, 
że trudno na razie przypuścić, alby rezultat 
odpowiedział zamiarom .przeciwnika. Sfory 
militarne, rządzące dotychczas polityką Rze­
szy, niezawodnie liczą dalej na wyczerpa­
niu adwersarzy, i pozwalając dyplomatom 
na próby porozumienia, wierzą dalej tylko 
w oręż — tak , jak  to jesit ich zawodem. 
„W ojna do wyczerpania**, k tó ra była ha- 
słąm koałicyi piwez czas fi?k długi, może 
być wzięta na sztandar przez militaryzm 
niemiecki, zwłaszcza wówczas, gdyby obe­
cne atak i koałicyi zatrzym ały się na silnym 
oporze niemieckim. A wmwezas zaezętoby 
znów po obu stronpiCih przygotowywać no­
wy skok, wojna z.uś trwałaby dalej.

PLze jtd e n  z krakow skich dzienników: „Po raz 
pierwszy w czasie tej w ojny otwiera się d la ' Po­
laków  polo dla rzeczywistej jiolityezno-dypioma- 
tycznej działalności. To bowiem, co było dotych­
czas, nio zasługiw ało na miano takiej działalności, 
ponieważ opierało się najczęściej, na. zasadzio o 
d z i a d z i e ,  g a d a j ą c y m  d o  o b ra .z  u? T ak  — 
nio inaczej. Dziwna tylko, iż dziennik, to  zdanie 
wygłaszający, aż czterech lat potrzebował, by spo- 
strzedz, że sam grat rolę, k tó rą  innym prz; pisuje.
m i  i a ,T . i w i tm i» i  m m m m i-  mu - u  h u  .»- ■

Jak wygląda Salieya wsohcilnia.
Z końcem lipca b.,r. ujdynął rok, jak  woj­

ska rosyjskie opuściły wschodnie powiaty i 
cofnęły się za Zbruóz. J a k  tu  w yjjądało  po 
przejściu dziczy opisywano wiole razy, ale 
zapewne wvol raźnia sobid mics:’,knńcv in­
nych części inonarciiii a nawet Uali.cyi za­
chodniej, że zapo&ował tu wzałędny spokój, 
a energiczne Komitety powiatowo, Fxpo- 
zytury. Centrale i t. d. w z ię ły j 'ę  do dzieła 
jole należy, b o -iaż d y  powiat zaonatrzoir; 
jest w te organa. Tymczasem dziś jesteśmy 
w sieroniu; pO długiej slocie, która nastą- 
niła po jeszcze dłuższej uporczywej posu­
sze wiosennej świeci „Złoto' słońce :. id  Po- 
ćlolem** — oświeca ono jednak przeważnie 
pustkę.

Łany dworskie nie wiele troszczą się o tę 
zmianę atmosferyczną, są bowiem prawio 
nie obsiane. Zyta i pszenicy nie ma zupeł­
nie. Znamienne są obszary 1.(100 morgowe, 
które raw et zdolaiy z wielkim trudem  za­
orać Jedonia 1.30 morgowJ nie dottnły Jed­

n ak  atni jednego korca żyta na zasiew. N a­
tomiast ten sam obszar dostał na wiosnę 20 
cetmarów owsa, 20 cetn. jęczmienia, 20 ce- 
taarów  hreczki, 4 cetn. wyki —  to w szyst­
ko. O tem, by dostać coś poza przydziałem 
Exspozytury nie m a mowy. W szak n a  przy­
wóz trzeba pozwolenia dwóch starostw, 
2 Expozytur, 2 wójtów, a  prócz tego p o ­
siadacz zboża ma sprzedaż wykręcił się 
przed rekwizycyą, sprzedał pokątnie po K. 
600 cetn. Ziomą jest rzeczą, że od Dniestru 
do Seretu jest jedna pustka, to  znaczy na 
przestrzeni, gdzie od 1915— 1917 rozgrywi • 
ły  się najstraszniejsze walki, gdzie dwory i 
wsie ewakuowano przymusowo w 24 godzi­
nach — wedle famtazyi; częsro niestety, bv 
sobie ułatiyić rabunek. Zobaczyć jednak 
należy, czy zrobiono coś dla tego kraju?

Do dziś dnia chodzą po ram ludzie ślepi 
! głusi. Nie widzą, że nie odbudowując, po­
grążają ten  obszar nieszczęśliwy w coraz 
większą ruinę, a  tem samem rujnują i pań­
stwo. Jakaż będzie siła podatkowa tych nu- 
stek? We wrześniu 1917, wkrótce po ode­
braniu wschodniej Galicyi przyjechał do 
Stanisławowa m inister Homan, m inister dla 
GaJicyi Twardowski, hofrat Herbst i hofrat 
Mikucki. Troskliwie wypy+ywali się o po­
trzeby, a  także o usposobienia. Na to  ostat­
ni0 trudno bido dać mdtowaini? jąco odjpo- 
yiedzi. W szak głód jest złym doradcą. Co 
do potrzeb postawiono skromne żądania, by 
udzielić zupełnie zniszczonym obszarom 
dworskim, z których wiele' było spalony et* 
umyślnie w celach wojemwch* po jednym 
baraku mieszkalnym. Zapisano to  źądamie, 
ale rezultat — dziś po roku ani jeden obszar 
dworski nie m a tego baraku n a . grancie: 
czekamy dotąd na obiecany przydziaŁ Ten 
ss&n los spotlcał zamówione deski, zamó­
wione narzędzia rolnicze, a  przedewszyst- 
kfom obiecane i ziunówione zboże.

Przejdźmy mniejwięcej wieś po wsi, Jadąc 
na wschód od Stanisławowa. Uhrymów dol­
ny  i górny to  kupa gruzów i tysiące me­
trów  rowów strzeleckich, Jezupol, W odniki 
nie Istnieją —  ludzie tam zamieszkali przy- 
g0toVują się” do drugiej kampanii zimowej 
w ziemiankach. We wsi Łany są też dosło­
wnie całe. rodziny wymarłe na  tyfus. Na 
obszarach dworskich o tyle n ik t na tyfus 
nie umiera, że n ik t tam nie mieszka i nie 
odbudowuje. Slacyc kolejowe są zawalone 
budulcem, ale drzew o to dostają tylko chło­
pię (często najbogatsi) no i protegowani. 
Expozvtura óupowipStc, że jest drzewo ty l­
ko dła bezdomnych. Więc ludzie, którzy 
mieli niegdyś wygodub i dostatnie domy nie 
należą do bezdomnych?! Inny zaś kiero­
wnik ExpDzylury me wschodniej Galicyi 
trzym a na swem biurku podanie o subwen- 
cyę budof.laną na obszar dworski, gdzie do- 
slowaior. ani iz-kn L-tidyuok nie został; trzy­
ma od 3 kwi3vriia uc- 10 czerwca, tłumacząc 
się tem, żo p iztp is każe mu być n a  miej­
scu, a on jest sa.ii na całą expozyturą. Nie 
w ystarczim  żadne ńajwiaiygodniejsze do­
wody, żo tani kamień na kamieniu nie po­
został —  podanie czeka.

Przejdźmy dalej przez Monasterzyska, 
gdzie tylko kościół ocalał —  a dwór szcze­
rzy zęby sryycli byłych murów, do Dobro- 
gród. Tu stacyonował rok blisko generał 
Arz, ale przyszli Moskale i zniszczyli 
wszjstl-io. Właściciele należą także do bez-. 
doMnych, miomkają w chacie. Czyż Ekspo­
zytura troszczy się o to, by przyjść z po­
mocą? Zresztą cóż nad każdą miejscowo­
ścią biedzić, kiedy wszędzie to samo. W  k ie ­
runku Podhajce okopów nie widaćy tylko 
step rówuv, gładki, nie orany. Nie spotyka 
się tam  ani ludzi, ani bydła, cicho wszędzie. 
Dopiero za miasteczkiem, doszczętnlo wygo- 
lonem, ślady pracy ludzkiej, pług parowy 
orał tu  i ówdzie, ale są cało obszary 400 
morgowe i w iększe, guzie nio ma ani jednej 
skiby. Napotynamy znów dwór dawny. Na 
pozór stoi cało, nawet drzwi 1 okna, ale vr# 
wnąt.rz ani sprzętu. Po pierwszej inwazyi 
rosyjskiej fcyłr tani jeszcze uszkodzone sta­
re n r  !e, rauttki wiedeńskiej porcelany. 
Dziś wyrzucono v.-sr.vs*ko. B yły  tam zab y t­
ki z 18 wieku, biblioteka) IdIkutysięcy to ­
mów, sztycliy z czasów napoleońskich, su- 
f»ty rfiz ine  nialpv>. ; e. pozostał pusty szkie­
let domu. Praca 6 pokoleń znikła bez śla­
du, nie mówiąc już o zniszczeniu gospodar­
stwa. Tu bitwy nie było, granaty nie p ad a ­
ły. a przecież nic nie 'pozostało , tak  jak  
tam, gdzie zniszczenie tylko upozorowano.

Teraz tylko pytać, co dalej? Trzeba by 
prawdzie spojrzeć w oczy-. Trudno uwierzyć, 
aby n ik t nie wiedział co tu  się dzieje, aby 
to pozostawienie wschodniej Galicyi bez po­
mocy me było celowem. Czyż już tak  sła­
bi jesteśmy, że nie umiemy wcale upomnieć

reprezentacyi, czy niema nikogo, by stawał 
w obranie krzywd ogółu? Nie dość, że kraj 
zniszczony, ale podnieść się zupełnie nie mo­
że WBkutek braku m ateryałów i robotnika. 
W szak nie cała A ustrya potrzebuje się od­
budowywać. jedynie nieszczęśliwa Galicy a. 
W Styryi i Czechach nieprzyjaciela nie by­
ło. W róg i wojna wogóle zniszczyła tylko 
nas, Przy jeżdżają automobilami ministrowie, 
Z6 st? rostwa do starostw a, unikając wgląd- 
niecia głębiej, a  domy dalej leżą w gruzach, 
pole odłogiem, a  właściciele ich skazani na 
zagładę.

T a r n o p o l s k i e .  ^ I. C.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Kamcelarya wojskowa cesanka wydała pi­

smo do komendy armii, miristerstwa wojny 
i obrony krajowej w spranie odbudowy Galicyi. 
Pismem tem zlecono, aby niższe władze woj­
skowe, „w których dostrzeżono braa zaintere­
sowania się odbudową 1 brak poparcia starań 
władz cywilnych**, pouczono o tej sprawie 
i nakazano imźfśf na rękę władzom cywilnym.

Na zachodzie ważą się szanse wojenne, na 
których Niemcy opierały swoją przyszłość. Pi­
sma zaczęły woiać o parlamert Wicekanclerz 
Payer i sekretarz stanu Hintze zwołali przed­
stawicieli stronn otw i oświadczyli im — jak 
wiadomo — że jąie trzeba zwoływać ani par­
lamentu, ani nawet komis; i  głównej, która 
niaLa działać stale i porozumiewać się z rzą­
dem w  imieniu ,Jte t hstagu**. Panowie Hintze 
i Payer mają o „demokrafryzacyi Niemiec1* wy­
obrażenie takie, jjjal ie polityczny biurokrata 
mieć powinien. Ale trzeba dodać, ie przedsta­
wiciele wszystkie! słj.nnicfcw — z wyjątki ?m 
socyalistów — zgo^zDa się na to, że parlament 
nic Wiedzieć nie notrzobuje o tem, co się dzie­
je i będze działo! Trudno o piękniejszą jedność 
rniędzy rządem a  ludem niemieckim-, repre­
zentowanym przez swych posłów.

Anglia przeprowadza pożyczkę wojuuną za 
pomocą subskrypcy „narodowych bonów v>o- 
jennych**. Dnia 16 sierpnia osiągnęły podpisy 
kwotę miliarda funtów ezterlingów, czyli 20 
miliardów marek. Pożyczka wojenna z r. 1917 
przyniosła 948,459.000 funtów. Był to rekord
światowy-, 
nów.

Obecna prz*T,v, - ?a
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Kzeczy polskie.
Tyko Sejm.

Bezpartyjny „K uryer weirs.-.uvs!d“ oma­
wia obeeuy stan  k -*vestyi polskiej. Stwier­
dziwszy nic dojście do porozinnienia między 
Wileanlcm a  Berlinem i zapasawszy wieść o 
dalszych konfcrencyach z udziałem pvz°d- 
stawicieE rządu warszawskiego, pisze:

Tu jeszcze raz wypada stwierdzić zasadni­
cze stanowisko polskie, uznawane orzez ca­
ły patry otycenie czujący i politycznie m;'ślą- 
cy ogół: że t y l k o  s e j m ,  wyszły z po- 
wszeuliuych i wolnych wyborów, mocen jest 
stanowić o konstytucyi i p o l i t y c e  p r z y ­
s z ł e j  p a ń  t t w a .  .a

O ile nam wiadomo, i r z ą d  o b e c n y  
stanowisko to uznaje i  podziela.

»fokój jako „rewolucya".
Jeden z dyplomatów angielskich udzieli! 

korespondentowi „N. Ziirichor Ztg.“ wywia­
du, w którym  przedstawił ciekawe następ­
stwa, jaldcmi zaznaczy się wojna w stosun­
kach robotniczych w Anglii.

— Stosunek między pracodawcami a ro­
botnikami musi się przekształcić. Przywód­
cy nasi stara ją  się, aby stosunki te uło­
żyć na podstawie, jak  najbardziej pojednaw­
czej. Robotnicy w czasie wojny czynili ol­
brzymie wysiłki i  musieli nakładać sobie 
ciężkie pry.vacye. To też muszą skorzystać 
ze wszystkich owoców pokoju. Zbliżają się 
już olbrzymio reformy systemu plac, oraz 
czasu pracy, wreszcie praw kontr-akrowych 
robotnika. Po części już jo urzeczywistnio­
no, ale przyjdzie jeszcze więcej. Robotnicy' 
otrzym ają dawno żądaną kontrolę w w ar­
sztatach. Wprowadzamy maszyny w takim 
rozmiarze, jak  w Ameryce, a  w siad za tem 
osiągnie się w pan i latach „stardardyzawę** 
wszystkich rodzajów fabrykaeyi, a  przez to 
skróci się niezmienne czas pracy.

Ta ostatnia zmiana —  zakończył dyplo­
m ata —  będzie decydującą. Przemyśl angiel­
ski „przestawił się“ już w czasie wojny, 
po wojnie uczyni tc jeszcze iw1 szerszej 
-mierze. Osiągniemy najniesłychańszą £e 
wszystkich reform społecznych: s k r ó c e -  
n  i o c z a s u  p r a ,c y  d o m i n i m u m, 

Sie c swiiie m aw a?  Czyż nie m ia n  ż a d n a ijm jz  v. . j u  jy t  o c z e s n  o ju  . o s
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"c.Uu m a x i m u m  p r o d u k c y . i .  Nigdy 
'jeszcze żadna polityczna innowacya nie kię: 
gmeła tak  głęboko. W ten sposób nadcho­
dzący pokój ,zrewolucjonizuje44 u nas ży­
cie społeczne dla dobra pracujących i di i 
szczęk ia  kraju.

y w  ■ ■■ ------

Polacy na Wołyniu.
„Słrai kresowa" nadsyła nam mi- 

Bl. pajace informacje:

Odcięci od W ołynia za czasów rosyjskich 
ustawami i  przepLami, a obecnie kordonami 
y  ijertnemi, nie niaray dość pojęcia o życiu 
Hjjpł czeństwa polskiego n a  Wołyniu. Na- 
tłgół utarło  się przekonanie, że skupienia 
polskie n a  W ołyniu są nieliczne i reprezen 
powane prze”, wielkich właścicieli, oraz gar­
s tk i in teligencji. 0  tętnie życia tych sku- 

>ń też mamy za niskie wyobrażenie. Lud 
ść polska n a  W ołyniu renrezentowana 
it głównie przez włościaństwo pclskie, to 

jeszcze z czasów Rzeczypospolitej i z k o ­
lonistów (Mazurów), którzy umieli' obejść 
Wrogie względem Polaków przepisy prawa 
1 osiedlić się na. ziemi wołyńskiej. Osiedlali 
sie owi koloniści na Wołyniu nie przez k up : 
no ziemi, której sprzedaż Królewiakom była 
zabroniona, ale przez jej wydzierżawienie. 
Płacili i płacą do tej pory za uprawianą zie­
mię czynsze i zwą się czynszowidkamL 
.Czynszowników owych jest sporo, a głównie 
w powiecie łuckim, gdzie też dzięki miej- 
scowjsm działaczom najlepiej są zorganizo­
wani i narodowo uświadomieni.

"Wyjątkowe ich położenie (nie są bowiem 
Właścicieli Jfeiem i tylko dzierżawcami) czy- 
iniło ich bardzo podatnem i na hasła agrar­
na Ukraińców. Nie posiadając należytej 
świadomości narodowej i niepewni yprawia- 
nej ziemi, chętnie szli za Ukraińcami, dzia­
łającym i przeciw wielkim właścicielom. Kie­
dy jednak Ukraińca, w momencie najw ięk­
szego swego powodzenia zrezęli nalegać i 
na  włościan polskich, aby wynieśli się za 
Bug. prysła p rz y ja ź ń  do Ukraińców, chłop 
polski od razu poczuł cię Polakiem i zrozu­
miał. że obrony dla siebie szukać może tylko 
w  Polsce. Ten moment najsilniej zaważył na 
jego świadomości narodowej.

Tod tym  względem jest wiele do zrobie­
nia. Gdyby miejscowi właściciele Polacy, 
wzorepi swoich przodków zdobyli się na 
Czyn i uwłaszczyli czynszowidków, to trw a­
le pozyskaliby ich dla połskośtH. Że nie 

jost to  rzeczą trudną, świadczą liczne przy ­
k łady  z powiatu łuckiego.

K iedy wybuchła r^wolucya w  Bosyi, 
miej-scowi działacze jęli się k rzątać koło 
zakładania, szikół polskkb. W śród włośe:ań- 
sfcwa polskiego natrafili n a  podatny grunt. 
Chłop polski przyjął szkołę polską i odraau 
iją poparł HHateryalrue W  ułregiym  roku 
•w pow. Łuckim funkeyonowało 45 szkół 
polskich z 2°33 dweómi W  dwu trzecich 
otrzym yw ane były  z  opłat za  naukę, w  jo- 

trżóciej z  afiakaosci. A  w  owej ofiar - 
mt~  -ci liczny udział wzięli włościanie. Zda­

rzały się wypadki, że niektórzy ofiarowy­
wali na szkolnictwo polskie p*> kilka tysię­
cy  rubli. Miejscowi d /ia łteze  stw ierdzają, 
że chło-p polski w  Łuckim powiecie jest bar­
dziej ofiarny, niż ziemiaństwo. Dz;ęki owej 
ofiawiośc w Łucku powsitało progimńiasyum 
polskie, a obecnie Polska Ma>c'‘erz W ołyń­
sk a  Kc?bę szkół w Łttcldm pow. powiększa’ 
do 70-eiu.

Chłop polski na W ołyniu jest elementem 
praaowitym i oszczędnym i oospołu z kolo­
nistam i Niemcami i Czechami najbardziej 
twórczym elementem. We wszystkich dzio- 
dbtnaeh życia silnie n a  korzyść, wyróżnia 
się cd  elementu ruskiego. Ten ostatni, dzię­
ki swemu lenistwu i narowom anarchicznym 
W niektórych okolicach nie obsiał własnej 
2femi i czeka na pańskie role. Nic dziwne­
go. że nie stać go ani na dobrobyt, ąni na  
gotówkę. Przeciwnie chłop polski. Dzięki 
pracowitości, trzeźwości i osrozędności, o- 
raz doskonałym konjunkturom  zgromadził 
spory zapas .gotówki. Nie roztrwonią jej je­
dnak w  pijaństwie, lecz używ a na pow-zeby 
kulturalne. Dzięki rew olucji rosyjskiej, k tó ­
ra  obudziła na  W ołyniu sprawę narodowo­
ściową, oraz szkołom poHkim, język polski 
Szybko Się rozpowszechnia po chartach poł- 
jsMch. "W niektórych miej&cowo&ciacih bo­
wiem było już ta k  tle , d e  w dom u używa- 

jeżyka ruskiego fchoohhielriego), a  pol­
skiego t j  Iko w  kościele. Obecnie pod wzglę­
dem  językowym znać duży potyęp i  jes t nar 
dzieją, że młodo pokolenie nie podda się 
^Wpływom rntenizacyi.

Polskie skupienia miejskie są n a  razie 
nieustalone. W iciu urzędników utraciło po­
sady, inni jeszcze z głębi Rosyi nie powtró- 
£§li. a by t całej in te ligencji jes t n a  ogół 
pod znakiem zapytania. Ten stan  polskich 
skupień m iejskich nie pozwala im n a  ze- 
;BTodkowrnie w  swych’ rękach całej akcyi 
narodowej. W  Łucku Intelicencya’ jednak 
hlardco dużo robi i wiele prac kultuialno- 
m rodow yeft spada n a  jej b a  ki.

Królestw o może i musi przyjść Wołynio- 
twi z pomocą. Objawić się ona musi przede- 
■wszystkiem nrzez łączność duchową, mate- 
ryałną i pomoc w  ludziach. N a W ołjń  po- 
trzebn: są T*p. w ytraw ni nauczyciele lud t wi. 
Jłobrzeby się stało, gdyby redakeye pism 
"otworzyły rubrykę składek n a  szkoły wo­
łyńskie. a społeczeństwo wypełniło je tysią­
cami, Na szkoły ludowe dla dzieci polskich 
h a  W ołynia potrzeba rzeczywiście tysięcy.

MAŁY FELIETON.

„Racyą f iz fk a “.
Księgarze Galicy i zachodniej podnieśli cenę 

l; Jążek o dziesięć procent dodatku wojennego. 
Znany publicysta, p. Kazimierz Bartoszewicz, 

; postawił pytanie, czy podwyżka ta niema po- 
! krywać pp. księgarzom' kosztów personalu ta­
kim sposobem, jak np. restaui a w z y  utrzy­
mują służbę.... z napiwków, składanych przez 
gości,-a niedawno zamierzyli ten Jyskreeyjny 
podatek zamienić na stały, w wysokości rów­
nież dziesięciu' procent. Na to odpowiedziano 
imieniem p-acowmkow firm księgarskich, że 
nadwyżka idzie do kieszeni pryncypałów, nie 
pers ona-u i wyrażono nadzieję, iż gremium księ­
garzy da „należyte umotywowanie" tej nowej 
obrjwld.

Umotywowanie jćszcze się nie ukazało. Aby 
ułatwić pracę pp. księgarzom, podajemy za 
„Głosem” warszawskim motywy, jakimi posłu­
gują się ich koledzy warszawscy. Mamy na­
dzieję, że będą przyjęte wdzięc/.nem sercem

zużytkowane.
Artykulik odnośny ma tytuł „Racja fizyka11 

5 Drznr, jak następuje:
„Mój Fipek idzie do drugiej klasy, a Tusia 

do pierwszej. Bardzo się cieszę, że dzieciaki do­
stały proinocyę, ale gdyby jej nie dostały, nie 
potrzebowałbym dziś kupować nowych ksią­
żek. W dodatku wypadało malcom ofiarować 
po książce w nagrodę za dobrą cenzurę.

„To też przypuszczam , że niejeden ojciec wo­
lałby w  obecnych czasach mieć dzieci nieco 
mniej pojętne. Ja  sam — broń Boże— myśli 
takich nie mam. Co znowu. Choć ostatecznie, 
jakby malec posiedział jeszcze rok w pier­
wszej klasie, nieby mu się nie stało. Trudno. Los 
zrządził inaczej. Niepotrzebnie- ożeniłem stę 
z kobieta zbyt- inteligentną, Ale — powta­
rzam 1— trudno. Wybrałem się tedy do księ­
garni wydałem pół mojej miesięcznej pensji.

Gdy ml kupiec ogłosił wyro1-... E j. chcia­
łem powiedzieć: rachunek, jęknąłem.

— Trudno — rzekł ze współczuciem— p a- 
p i e r  s t r a s z n i e  d r o g i .  Wszystkiemu win­
ni spekulanci, paskarze, co w panierze robią...

— Ale dlaczego szanowny par i książki, d a ­
w n i e j  Wj dane, sprzedaje dziś na wagę złota?

— Ach, proszę pa aa! —zawołał — p a p i e r  
d a l e k o  l e p s z y ,  przedwojenny... C z y ż  
n i e  p o w i n i e n  b y ć  d r o ż s z y  o d  d z i ­
s i e j s z e g o  e r » a t z u ? . „

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno- 

wienie przedpłaty w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

prof. Wacł2wa . Sobieskiego, Maryę Byczew­
ską i Kazimierza Buszczj-ćskiego. Pierwszą do­
niosłą publikacją nowopowstałej instancji jest 
drugie wydanie świótnę] książki Antoniego 
Gliołonicwskiego p. t  „Duch Dziejów Polski", 
które przed kilku tygodniami ukazało rię na 
półkach księgarskich.

W SPRAWIE MŁODZIEŻY RĘKODZIELNI­
CZEJ. Otrzymujemy następujące pismo. Od 
dawna nar,i ekonomiści zwra ali uwagę społe­
czeństwa na wielki brak u nas sił zan od owych 
i na upadek rękodzieła. Brakowi temu zara­
dzić choć w części ma Bursa Związku młodzie­
ży rękodzielniczej i przemysłowej, zakład w y­
chowawczy i naukowy. Dotychczas, dzięki po­
parciu tak namiestnictwo, jak gminy miasta 
Krakowa, jakoteż Komitetu Książęco-Bisku- 
piego, około stu chłopców znalazło w  Bursie 
odpowiednie utrzymanie i troskliwą oniekę. Za 
rząd Bursy zwracał baczną uwagę nietylko na 
fn oralny rozwój wychowanków, ale i na ich 
zdolności i na ich postęp w zawodowem wy­
kształceniu i wybierał wybitne siiy, by im u- 
łatwić jak nąirozleglejsze i jak najlepsze wy­
kształcenie nietylko w kraju, ale ile możności 
i zagranicą. W ten sp-oeób zamierzał dźwignąć 
nasze rekocHeło i przemysł do wyżyn prze­
mysłu zagranicznego. I ełioć dotychczas, wsku­
tek fatszywych poglądów społeczeństwa, de rę­
kodzieła garnęła się przeważnie młodzież war­
stwy najuboższej, przecież Bursa była zawsze

ołówki i t. p. Pod „Telegrafem14 jednali, gdzie 
wóz odstawiono, okazało się, że tylko w trzech 
koszach były przybóry do pisania. W innych 
kosząca i w kufrze znajdowały się pierwszorzę­
dnej jakości i piękne, duże chustki wełniane. 
Wobec dewotów woźnice zeznali, ze towar ten 
należy do i: v ‘fc<a Dubowego z Tarnopola. 
Sprowadzony ha policję, zeznał, że chustki ku­
pił ,od jakiegoś nieznajomego za pośrednictwem : 
B M, Wolffa, przy ul urodzidej 71, po 2e0 koT .'

Niewykrytym dotychczas sposobem towary 
te znalazły się u krawca Mojżesza Dawidowi- i 
cza przy uL Grodzkiej 1. 60. Tam je zapakow-a- j 
no w kooze i stamtąd usiłowano .wywieźć-je ! 
na Jcoiej. iiewizya, przeprowadzona u D., wry- j 
kryla jeszcze jeden kosz sukna. Da.widr.wic7 
twierdzi, że nie win do kogo on należy, że zo­
stawił go jakiś kliw.it, który przyszedł zamó­
wić sobie spodnie, Tlómaczenie to jest wwsoce 
niewiarygodne. Również w sklepie "Wolffa 
znale: ;ono kosz. którego zawartości jeszcze nie 
zbada: a który również nie posiada właści­
ciela. Towary skonfiskowane przedstawiają 
wartość 70.000 koron. Śledztwo dopiero jest 
w toku. Prawdopodobnie znowu staniemy wo­
bec zorganizowanej Gaudy niecnych spekulan­
tów. Dotychczas aresztowano tviko Dubowego.

b RADZIEŻ MASZYNV DO PISANIA. Rad y  
górniczemu, ZdzisławWwi KamióskLemu, skra­
dziono z biura przy ul. Pańskiej 7 maszynę do 
pisanin, którą następnie sprzedano za 1750'

przepełniona. Dziś ilość zgłoszeń pomnożyła j koron. Maszynę ukradł żołnierz Leopold Jurek, 
się kilkakrotnie. Wpłynęła na to po .części |imany zawodowiec. Jurka aresztowano, a ma- 
zmiana zapatrywań, wywołana wojną, a także j szynę ostatecznie odebrano,

PASKARSKIE FABRYKI. Wobec wielkiego 
zapotrzebowani „orsatzów11 znaleźli się usłu­
żni paskarze, którzy namnożyli w  Krakowie 
fabryk „środków spożywczych11. Publiczność 
spożywała je wobec braku czego innego, ale 
smak ich był tak dobry, iż wreszcie polieya 
zainteresowała się przyjaciółn i ludzkości i zam­
knęła odrazu trzy takie fabryki, które wyra­
biały brjmdzę, ma sle rozumieć, o il& możno­
ści bez sera. Są to: faoryka Grossa, Rakowe- 
ta i Katza, wszystkie 3 w Podgórzu_ 

KRONIKA POLICYJNA, jak zwykle, obej­
muje kilka arkuszy. W Krakowie, miiuc wszel­
kich akcyj anty-złodziojskłch, kradną, kto chce 
i co się da. Nie wzuzędzą przytem i gości we- 
solnych.^ W Olsży, w  czasie wer la „kuzyn14 
Stanisław Goleń ukradł drugiemu „kuzynowi44, 
Józefowi, ubranie i buty, która natychmiast 
przetopił bodaj na papierowe banknoty. —• Na 
dworcu* kolejowym aresztowano w chwili kra­
dzieży 13-letnią dziewczynko, Genowefę Kumek," 
która dobierała się do cudzego pnrtfelu.

KRONIKA.
PI/TEK

30
Róży

Wschód stanca t  gadz. 453 r. 
Zachód a ,  6 29 w

Długaść M a  gashiis 13 n: ćf8.

%  X sidnitfl.
W SPRAWIE POBORU CHLEBA. Na uli

cach miasta ukazało się dzisiaj rano obwie­
szczenie magistratu, ustalające bposoby zaopa- 
tmywania się w chleb od dnia 9 września, t. j. 
od chwili rozdzielenia konsumentów pomiędzy 
peywatne piekarnie. Według ;egó obwieszcze­
nia jednej piekarni wolno pmyjąć zamowiiń 
najwytęj na 1269 kg.- chleba dzienjiic, dla u- 
ruchomienia zaś piekarni musi ona posiadać za­
mówienia najmniej na 560 kg. chleba dziennie. 
Konsumenci winni zapisywać się u wy oranych 
piekarzy od 31 b. m. do 3 wrześniaf Po tym 
terminie osobom, nlezapisanym nigdzie, magi­
strat sam wyznaczy piekarzy. Dalej obrdisz- 
czenie omawia szereg spraw, związanych z no­
wym stanem rzeczy i zapowiada, te  o ile wo­
jenny Zakład obrotu zbożom dostarczy odpo­
wiednią ilość n-ąkl, konsumenci otrzjTnyw.tć 
będą w gospodarstwach domowych po 1260 gr. 
chleba tygodniowo, zaś osoby, pobierają :e wy­
łącznie karty  chlebowe po 1960 gir. Racya do­
datkowa dla ciężko pracujących wynosi 9b0 
gę. Jednorazowo chleb może być -wydany naj­
wyżej na dwa dni.

R07DAWNICTW0 KART KONTROLNYCH
I LEGITYMACYJ do potom  chleba. Z magi­
stratu donoszą. Z powodu spóźnionej dostawy 
kart cukrowych rozdawnictwo tych kart, jak 
rówmeż kart chlebowych, legitymacyj do po­
boru ehleoa i deklaracyj na pobór nafty, od­
bywać się będzie w biurach okręgowych ma- 
ristraiu  w sobotę i w niedzielę, t. j, dnia 31 
b. S l i 1 wrz< śrda, w godzinach urzędowych, 
a nic, jak pierwotnie zapowiedziano, w dniach 
30 i 31 b. m.

Z
donoszę w pv rwszy 
pi po feaą-ach sierpniowych otwarcie nieńst.iją 
cej wystawy w Pałacu Sztuki (ol. Szczepański 
4) w przebudowanych obecnie i odnowionych 
salach, przeto sckretaryat przypomina, że o- 
stateczny termin nadsj-łama dżicl sziuld na tę 
wystawę upływa z dniem 4 września b. r. w 
południe, gdyż w tym dniu zbierze się feomi- 
sya rozpozna:zeza. O otwarciu wystawy sekre- 
taryat zawi.adimi osobnymi komunikatami.

Z TOW. IM. SI EFANA RESZCZYŃSKIEGO. 
W Krakowie powstało iu.-,-. Tc.yarzysLwo wy­
dawnicze pod nazwą: Iow. im. Stefana Bu-
szczyńskiego. Walne -wyborcze zebranie człon­
ków Towarzystwa odbyło się wczoraj w lokalu 
przy ul. Basztowej 17. Do wydziału wybrano: 
Konstantego Buszczyński°go, jako prezesa, Au- 
toniego Chołoniewskiego, jako . wiceprezesa.

TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH
•szą. W pi1 rwszych dniach września nastą-

zubożenie wielu do tęgo stopnia, że nie są w 
stanie poeyłac synów do gimnazyum. Zgłosze­
nia pisemne ostatnich tygodni dosięgają setek,, 
a nie wliczamy w nie zgłoszeń osobistych i ta ­
kich, których zarząd bezwarunkowo nie mógł 
uwzględnić. Niestety, zarząd i tych chłopców, 
którzy mają najlepsze kwalifikacjo i wykształ­
cenia i zdolności i charakteru, musi odprawiać 
z niczem, wskutek całkowitego braku fundu­
szów. Naprawdę, aż serce bólem się ściska, kj>- 
dy przyjdzie odmawiać przyjęcia, o które pro­
szą. Znaczy to przecież nic innegc, jak zosta­
wić tych młodych na pastwę okrutnego losu 
dzisiejszych czasów, nic innego, jak zmarno­
wać ten żywotny kapitał naszej Ojczyzny, któ­
rym dorabiać się chcemy jej wielkości. Ocenia­
jąc ważność tej sprawy, dt jemy znać o tem 
całemu społeczeństwu, w szczególności zaś od­
powiednim czynnikom państwowym i krajo­
wym, by sprawę tę wzięły pod rozwagę, by 
dla wytworzenia sił zawodowych, od których 
naprawdę odbudowa kraju i nasza wielkość za­
leży, nie oszczędziło żaunych wysiłków. Zapo­
mni* nie tego może przynieść nieobliczalne 
szkody. To też nie powinniśmy pozwolić, by 
tyle młodzieży dis braku odpowiednich środ­
ków zmarniało. Z drugiej strony każdy rzetel­
ny czyn, podjęty celem podniesienia rękodzie­
ła i przemysłu, najprędzej się oprocentuje i z a  
pewni Polsce niezależność i prawdziwą potę­
gę ekonomiczną. Za Zarząd obu Bura

K8. Miec/ysław Kuzaowlcz T. J.
Z, MIASTA. Skonfiskowany przez^ starostwo 

wagon słoniny, Wróci podobno do pierwszego 
właściciela na... rozkaz władz wyższych. Nie 
jest to ,pierwszy wypadek, gdzie skonflskc<ra- 
ne towary, przeleżawszy się k Ł a  dni w maga­
zynie starostwa krakowskiego, wracają z po­
wrotem ao właścicieli i najspokojniej jadą so­
bie poza Galicję. Uderzyć musi ryiko to, iż 
przeważnie właścicielami w ton sposób zwróco­
nych towarów, są żydzi, którzy, niestety, zna­
leźli jakieś tajemnicze drogi do władz wyż­
szych, na których wszelkie zarządzenia władz 
krajowych ckiuują się iluzoryczne. W osta­
tnich czasach — jak o tem na pewno wiemy — 
phszczouo w ten sposób całe masy towarów 
różnego rodzaj^- mimo "nergioznych sprzeci­
wów starostwa krakowskiego, które bioni u- 
stawy, ale, jak się pokazuje, daremni e .. Jak 
widzimy, istnieje jakaś tajemna władza, do 
której sprytni hudlarz-e żydowscy znaleźli do­
stęp I ta  ułatwia wywóz z Galicyi. Jakie re­
kompensaty plącą paskarze za taką gotowość, 
nie zdołaliśmy jeszcze stwierdzić: Mimo woli je­
dnak nasuwa się podejrzenie, że jakieś „ale44 
być tu musi.

Zresztą paskarze znaleźli sobie inną, wygo­
dniejszą drogę, aby GaJieyę ogładzać. Dzien­
nie odchodzi z Krokowa pocztą tysiące pięcio- 
i dziesięcio-kilowych paczek, w którjrch wysyła 
się różne towary spożywcze, zwłaszcza mąkę".
Ponieważ jednak namiestnictwo, względnie 
starostwo krakowskie, niema prawa kontroli 
tych przesyłek, wywóz na tej drodze jest beż- 
karry.

■ r* •
ZE Ś W l \ l  A TEATRA! .NEGO. Znany arty­

sta sceny krakowskiej, n. Wiktor B i e g a ń ­
s k i ,  o którego ponowne pozyskanie dla tea­
tru naszego miano zamiar starać się, został 
zaangażowany do wielkiego przedsiębiorstwa 
filmowego Bcrliner Film-Mannfactur z płacą 
pięć tysięcy marek, miesięcznie. P. Biegański 
grał już tam w kilku sztukach, miedzy innemi 
w „Carewiczu44 Zapolskiej i „Eugerruszu Onie­
ginie14. *— Drugi zasłużony artysta krakowski, 
p. Stanisław S t a n i s ł a w s k i ,  w  zeszłym, se­
zonie dyrektor teatru w Łodzi, po piętnastole­
tniej pracy na scenie teatru im. Słowackiego, 
na której publiczność krakowska z radością 
byłaby go w tym sezonie powitała, podpisał 
kontrakt z Teatrem Nowości w Krakowie, 
gdzie będzie występował w lekkich jednoak­
tówkach.

POD OPIEKĘ MIEJSKICH ORGANÓW 
TARGOWYCH należy podciągnąć także han­
del kwiatami Przekupki wykupują kwiaty tak 
ogrodowe, jak ! polne od kobiet wiejskich i 
odsprzedają je po paskarskich cenach. Zdzier- 
stwo przekupek przechodzi wszelkie granic:.

DALSZA OBŁAWA NA PASKARZY. Wczo­
raj znowu dokonano nowego połowu paskarzy 
Kom. Kłeczek w towarzystwie insp. poi. Jakć- 
ba Karcza zauważył na ul. ty-oiarskigj wóz na- 
ladoy any ośmioma koszami i olbrzymim ku­
frem. Wóz ten zatrzymano, a woźnice twier- dachów,'bez okien, licz drz.wi. Gdy deszez pa- 
dzili, te  wiozą przybóry do pisania, papier,] da, przemaka i chory, ktńiy albo. już ^prze­

szedł zarazę, albo r.a nią czeka'1. ~  Ronieezi 
na jest pomoc państwowa, a przedoSrsżysthiein! 
przysłanie kolumny sanitarnej i Urządzenia] 
szpitala epidemicznego, dostarczenie ludności! 
żywności i odzieży, rozDoczecie budowy bara-1 
ków, aby ludność miała i  łzie przezimować,} 
umożliwienie rolnikom uruchomienia gospo-! 
darstw rolnych i zakaz daDzyeh rekwLzytyj. 
Ekspozytura odbudowy dotąj nie rozpoęzęlą 
nawet czynności w powiecie husiatvńskim.

O PODZIAŁ SKRNTISKOWANEJ 2YWN(X 
ŚGI. „Kattowitzer Zeitung11 donosi, co nastę­
puje: Zdarzało się w ostatnim czasie dość raę- 
sto, że osoby oelpowieSzia-ine zajmujące się po­
działem skonfiskowanej żywności, — o ile cho­
dziło o artykuły, które podlegają łatwo zepsu­
ciu — sprzedawały je tylko urzędnikom. Podo­
bne postępowanie spowodowało .oczywiście roz- 
goryczebie wśród ludności Na mocy rozporzą­
dzenia naczelnego prezesa regencji opolskiej 
z 27 liyjca b r. należy urzędnikom dokonującym 
konfiskaty zwrócić uwagę, ze to war V obłożone 
aresztem wolno sprzedawać tylko pubńicznie, 
aby je także ludność nabyć mogła Mniejszo 
ił ości oraz artwkuły, które się łatwo psują t rze­
ba oddawać do domów chorych lub jadłodajni 
miejskich.

CAR-Sń MOZWANIEC. Do Sztokjfahnu na­
deszła z  Petersburga następująca wladojność: 
W gubernii włodzimierskiej zjawił się je kiś 
człowiek, który występuje jako car Mikołaj II. 
Podobny jest do zamordowanego cara i rozpo­
rządza wiełkieini sumami paeniężnemi, których 
używa na pozyskiwanie sobie chłopow i zwró­
cenia ich przeciwko bolszewikom. Opowfaaa. 
wszędzie, że umknął z więzienia bolszewickie­
go pod ochroną wierny ch chłopów. Sowiet wło­
dzimierski wyznaczył znaczną nagrodę na uję­
cie samozwańczego cara, który uważany jest' 
za agenta koalicji I socjalnych rewolucyo- 
nlstów.

Z  Pal U  I  w  świata.
SPRAWA DRUKARNI „SŁOWA POLSKIE- 

GOr‘. J  ak- już pisaliśmy, druksroię „Słowa Pol­
skiego11 we Lwowie, ąpo odzyskaniu Lwowa za­
rekwirowała wojskowość l*  swoje potrzeby 
I dotąd wygotowuje w niej druki wojskewe, a 
ns dto przed półtora rokiem część tej drukarni 
oddała na użytek dziennika „N. Lemberge* 
Ztg14. Otóż Spółka, Mlóroj własnością jest dom, 
w którym mieściła się redakeya „3łowa Pol­
skiego11 i której własnością jest pomieniowa 
drukarnia, zażądała odszkodowania na podsta­
wie ustawy o świadczeniach wojennych. Jak 
donosi „N. Lomb. Z+g11, przeprowadziła w dru­
kami badarait. specjalna komisya, która uzna­
ła, że użjtkowanie tej druicami przez „N. 
Lemb. Ztg41 podpada pod ustawę ó  świadcze­
niach wojennych, beiz względu na to, czy woj- 
skow-ość miała prawo lub nie drukarnią tą 
w ton sposób rozporządzać.

POWRÓT Z TUŁACZKI. „Dziennik Poznań­
ski11 donosi: Powracający obecnie do kraju po 
dłuższej tułaczce za granicą ks. Albert Radzi­
wiłł, opuścił swoje dobra 'nieś viezkie, wskutek 
wzmagającego 6ię nicbozpieczeiistwa, zagra­
żającego mu ze Strony band bolszewickich. 
W chwili najbardziej kjjtw.-znoj, obawiając się 
losu, jak? spotkał.ks. .Aanguszke, zdecydował 
sie ks. Albert n‘a ;' 'ciastowy wyjazd z 
Nieświeża. Dla zm>k L' :>.(lu powzięty został
plan ucieczki prz w i retersbung do
SzwecyL Starożylny i paniiętnj’' zamek Radzi­
wiłłów w Nieświeżu uradowała od zniszczenia 
żona ks. Alberta, dzięki swej przytomności u- 
mysłm. Na jej zlecenie, zostały słynne piwnice 
nieńwieżkie, pełne win z XVII wieku, miodów 
i starożytnych wódek z czasów Kościuszkow­
skich zupełnie opróżnione i zawartość wielu 
drogocennych beczek i miezliceonych butelek 
i gąsiorków wylana do rzeki. Zarządzenia to 
miało ten skutek że bolszewiccy napastińcy, 
nie mogąc znaleźć, odpowiedniej podniety, za­
chowali się względnie spokojnie, Zam„k został 
uratowany, ale, niestety, kilku wiernych sług, 
broniących raieuia książęcego, z3płaciło wier­
ność swoją .tyciem. Po dłuższym'pobycie w 
Szwecji udał się książę z żoną do Anglii, gdzie 
mu się syn urodził w listopadzie u. r. Dalszy­
mi etapami tułaczki był P-aiyt i Szuraj capy a, 
skąd nareszcie po otrzymaniu specyslncgo po­
zwolenia od cesarza niemieckiego, książę zna­
lazł obecnie możność powrotu do swoich dóbr. 
„Dziennik Poznański11 dodaje, że podobno pla­
nowany jest także powrót księżnej z dziećmi 
do Nieświeża.

TYFUS PLAMISTY W ] HUSIATYŃSKIEM. 
Z powodu złego odżywania się ludności i 
gnieżdżenia się jej po jamach i szałasach, gdyż 
chaty są zniszczone, wybuchł nagminnie tyius 
plamisty. Nędzę tamtejszą przedstawia dosa­
dnie proboszcz z Iłusiatyna, ks. W. Miętus, w 
liście do „Ruryera lwowskiego11. Między inne­
mi pisze. „Do południa zaopatruję eliojych, po­
południu chowam zmarłych, a  nieraz mam po 
kilka wypadków dziennic. Ludzie mieszkają 
okropnie, w domu niema jednego łóżka. Mia­
łem wypadki, że w jednej izbie zaopatiywałem 
równocześnie czworo i to leżą tych na ziemi 
wśród robactwa, które oczywiście rzuca się na 
świeżo prz; byłego. W Husiatynie I Olchcwczy- 
ku domów z . dachami’ właściwie niema, parę 
zaledwie domostw, które mają dach, reszta bez

Zawifidt-mleuhi i komunikaty.
Z SODALICYI PANIEN. W  niedzielę 1 wrz ;- 

śnią o godz. 8 rano odbędzie się pierwsze po>, 
wakacyjne nabożeństwo wspólne, zaś we wity 
rek 8 wiMfenla pierwsze żebranie o gudz. 8 
wieoŁ w lokelu eodalicyjnym. Porff dzonie wy-> 
ciziaia pnud i«brj*-ilrtp o gedz 5.SC. Wszyst* 
kie obecne w Knikcmde panie uprasza się n 
przybycie na naboieńo1 wo i zebrania,

Z KOMISYI WYKONAWCZEJ KRAK. KO­
ŁA T. N. S. W. Posiedzenie komisji krak, 
Kola T. N. S. W„ wybranej dU uregulowani* 
stosunków lekcyjnych w zakładach pryr at-; 
uj Tl, 'odbędzie ś ę  w soboty dnia 31 b. m. 0 
goda. 6 wieczór, przy pŁ WW. Świętych 7, 
I piętro. Ze względu na Stateczne załatwi* 
nie spgaw, unrasza się o ptzybycle Wszystkiej 
członków komar. L

ZE SZKOŁY ' DRAMATYCZNEJ. Krakow­
ska szkoła dramatyczna K. G: ,b*yedckiogc roz- 
[joi-zyna naukę 4 września b. r. Uczniowie 
szkoły o .rzyrra.ią kompletne wykształcrjJe 
speniczne, zarówno jwaktyczne, Jak i teorety­
czne. Praktyczne ćwiczenia obejmują: monolog, 
dyalog, trylog, ansambl sceniczny z uwzglę­
dnieniem stylów tak polskiej, jak i obcej łite- 
ratnry i  odbywają -eię na specjalnej na i in ceT 
urządzonej scenie. Nauka teoryi obejmuje: 
wy kłady o technice i estetyce mowy, literatu­
rę polską i powsaechną ze szczegółu ero uwzglę­
dnieniem literatury uahalnęj, kostjmnnloglę, 
wykłady o sztuce aktorskiej łączne ze seeno- 
logią, Mstoryę sztuki, liistojyę i krytykę tea­
tru. Nauka odbywa się w  godzinach wb Czer­
nych. Uplata miesięczna wynosi 40 koron. Wpi­
sy codziennie w. kancelam , u św. Anny 1. 2.

OTWARCIE NOWEJ JATKI MIEJSKIEJ. 
Od soboty 31 b. m. odbywać się będzie <prze- 
daż mięsa z jatek m., oraz w lli- j  z masarni 
m. w sklepie p. DnidLiej przy ul. Karmeli­
ckiej 52.

Wiadomości kościelne.
V,YP,.;.NA A HORACYA MĘZKA Najświęt­

szego Sakrnmentu w  kościele SS. Felicj anek 
na Smoleńsku odbędzie się 1 września- b. r. 
w niedżiolo od godz. 3—4 popołudniu.

UROCZYSTE TPIDUUM. W kościele  PP. 
N o rb ertan ek  na Zwierzyńcu odbędzie się uro­
czyste Triduum ku czci błeg. Bronisławy w  
dniach 1„2 i 3 września b. r, W te trzy dni będą 
odpiawilne od wczesnego rana Msze św. u 
trumny Dłog. Bronisławy, Patronki Oj.zyzny, 
naszej, eelen ubłagać5 a lepszej doli dla nasze­
go narodu. Suma w każdy dzień o godzinie 
10 j pól z kazaniem; nieszpory, również z ka­
zaniem, o godz. 5 i pół. W czasie Sumy wy­
kona utwory wokalne j chór katedralny pod 
Iderunkien]. p. W. Deca. O wzięcie licznego u- 
dzialu w tem nabożeństwie uprasza Kunwjnt 
PP. Norbertanek i Zarząd parafii zwierzy­
nieckiej.

ODZNACZENIE. Dnia 16 b. m. przyjął ce- , 
s a n  Karol w zamku Warthob koło Rew 
eheua.u marszałka połnogo, Tadeusza Rozwa­
dowskiego i wręczył mu offiYpUa orderu woj­
skowego Maryl Teresy. Order tea, najwyż^ty 
odznaczenie wojskowe w Austryi, przyznali 
mu kapituła tegoż orderu za bitwy pod Kra­
śnikiem i Borowem, w kampanii roku 1914, 
Statuty tego orderu w;-maga ją, żeby koro pe­
tenci do tego odznaczenia wnosili sami dotyk 
ozące podania, które potem kapituła orderu 
rozpatruje i kwalifikuje. Badania bywają bar­
dzo ścisłe. I tak: na ostatniem posiedzeniu zi 
167-miu ymdań uwzględniono tylko U .

NEKROLOGIA.
W Szczcpłotach pod Lubaczowem zuci rla 

w dniu 18 b. m., w wiektL lat 64, iJeksaadr* 
N a ł ę c a  Ma ł a c y Ł o w a t a ,  właścdoielkal 
dóbr. Pogrzeb odbył się w Zawad o wie. >■ ;

t  T a d o u s z  T e r l e c k i ,  b. kapitan Le­
gionów polskich, rmaiJ w szpitalu wojskowym] 
w Porto G-ruaro we Włoszech; gdzie rzuciły g*  
losy tragiczne, jak wielu innych żołnierzy Jty 
gionowych. Przed wojną brał czynny udział 

; w iwo'n,skim Zwiąż ku strzeleckim, iako inatokj
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tór niższej s z k o ły  oficerskiej. 2  wybuchem woj- 
Dy zorganizował 3 batalion uzupeimrjący, 
t którym ruszył w pole. Prał udział w kampa­
nii węgierskiej i  słynnej bitwie pod Rnfnjlową. 
Atoli wycieńczony trudami i chorobą, musiał 
porzucić  służbę frontową. W te d y  znów  oddał 
fdę p ra c y  o rg an izacy jn e j ja k o  k o m en d an t od­
działów  u zu p e łn ia jący ch . P rzez  ja k iś  czas by ł 
ko m en d an tem  s ta c y i zbornej w e  Lw ow ie. Ś. p. 
'Terlecki  osie roc ił żonę  i  n ie le tn i*  dzieci.

Humor i satyrę,« > 
Saski ogród i planty.

Alejami, gdzie najbardziej tłumnie, 
H ołdująca zawsze nowej modzie 
'Pani F ajga  Kugelmfgdałowa 
Spaceruje po Saskim Ogrodzie, 

'N alew kow dta, j a t  chce moda nowa’, '
2  kapeluszem w ręku, bardzo dumnie.

rW hołdowaniu modzie nieodrodny 
£ ,e jb u ś  Kugelm igdał obok iony  
Z pychą w nowej „maciejówee11 kroczy 
I  rozgłąda się na wszystkie strony.
Czy dość wszystkim  to się rzuca oczy,
Ze on ta k ie  jes t ogromnie modny.

Nos zatkaw szy, można podejść błizkol 
“Saski Ogród pełen czosnku woni.
Szabas. Gęsia cała na wędrówce —j 
P an i F ajga z kapeluszem w dłoni, ?
'A pan Lejbuś obok w ..maciejówce". '
Co za obraz? Co za widowisko?—

W a r s z a w a .  „G azeta Poranna".

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 30 sierpnia. 

Urzędów® donoszą dnia 29 sierpnia: 
Włoska widownia wojny. W Jadykaryi 

I koło Bezzeeca na wyżynie Siedmiu Gmin 
potyczki wywiadowcze. Zresztą nie wyda­
rzyło się nic ważniejszego.

Albania. Między Janicą a Vojusą jakoteż 
w południowej części gór Donora pieprzy - 
jacie! ponownie stanął na stanowiskach.

Szef sztabu g dilera! nego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnja 30 sierpnia.

Urzędowo* donoszą dorfa 29 sierpnia:

Zachodnia widownia w ojiy.
Na pola bitwy aa południowy wschód od 

Arras zaiamal się wcześnie rano toż na po­
łudnie od Scarpy atak angielski w naszym 
ogniu. Koło południa podjął nieprzyjaciel 
swe próby przełamania się ze świeżą zacie­
kłością. Między Scarpę a potokiem Senece 
atakował nieprzyjaciel pięciokrotnie. Po­
morskie i 7? cbodnio-pruskie pułki złaiarły 
I wczoraj szturm nieprzyjacielski. Poparte 
flankującym ogniem swej artyleryi odrzu­
cały one za każdym razem nieprzyjaciela. 
Boiry Notre Dame było ogcśkiean zacię­
tych walk. Trzykrotnie wydzierano prae- 
ciwalakiem gruzy tej miejscowości cłeprzy- 
jaciełowi. W czasie ponownego atrkn nle- 
jłrzyjaeielskieuo wieczorem pozostała naej- 
eeowość ta w rękach meprayjacłeMtitii. 
Główne uderzenie angielskiego ataku zwró­
ciło się na pułki włrtembcrsłde po oba stro­
nach drogi z .Arras do Cambry. Siedm razy 
szturmował nieprzyjaciel nadaremnie. Go­
ścińcem tym, jak również obek niego nad­
jeżdżały coraz to nowe wozy pancerne. —  
W g'ębokieh szeregach postępowała za nł- 
mi piechota. Legła ona pod ogniem nastyćh 
karabinów maszynow>'ch i dział, zajeżdża­
jących do pierwszych linii. T an, gdzie nie­
przyjaciel wtargnął do naszyci ihrii, wyrzu­
cono go w zupełności przeciwatakłem. Na 
południe od CrwsHles i na południowy 
wschód od Mory cdprrto angieteble ataki. 
Na południowy zachód od Bapaitne w e było 
czynności piechoty. Miasto samo było o- 
strzeSwcne przez ciężkie drisla angielskie. 
W  czaiię wałk w dniu 28 sierpnia o miej­
scowość TMlloy szczególnie odznaczy! się 
pułk piechoty Nr 206. Dziewiąta kompania 
tego pułku trzymała wschodni brzeg miej­
scowości mi.no, ie  skutkiem wtargnięcia nie- 
przyjadeła cd północy była zagrożona na 
tyłach. Walczyła ona óo ostatniego patronu, 
a następnie na bagnety*. Z własnego popędu 
pospieszyła jej aa pomoc trzecia kompania 
tegoż pułku i wyrzuciła nieprzyjaciela z tej 
miejscowości. *

Na południe od Somme ponowił nieprzy­
jaciel swe ataki o wczesnej godzl.tie poran­
nej między Flers a Courlu. Kolo Havricouri 
wtargnął on do naszych linii. Przeciwsto­
kiem wyrzuca go pułk gwardyi Nr 2 Imie­
nia cesarza Franciszka pod wodzą swego 
komendanta majora Ottona w r u  z kompa­
niami Leskiem!. Między Somme a Oise woj­
ska, stojące aa przedzie, pozostawały przed 
naszemi liowemi stanowiskami w kontakcie 
z nieprzyjacielem, który dnia 27 sierpnia 
tylko nieśmiało, wczoraj zaś w większej sile 
zbliżył się przez Dompiere—de Loys— Ne- 
sle—Beaulieu—Surroy. Zmusiły go one kil­
kakrotnie do ataku, który mu przysporzył 
strat, a następnie mtąpSy. Na południowy 
zachód od Noyoa zaatakował nieprzyjaciel 
po nnjsfhriejszem przygotowaniu ogniowem 
nasze stare linie. Nie były one łuż przez nas 
obsadzone. —  Francuzi ostrzeliwali Noyon 
z najcięższych dział. Miasto leży przed na­
szym frontem bojowym. Na półnoe od Aisne 
podjęli Francuzi znów swe ataki przy wspói-

I udziale Amerykanów. Odparto ich ! zadano 
irj ciężkie straty . Na Paslikopf. odparty puł­
ki strzelców jazdy pięciokrotny szturm nie- 

i przyjaciela. Zniszczono strzałami kilka wo­
zów pancernych nieprzyjaciela.

Pierwszy jen. kwsit. LudendortT,

iiiie B p i-P e m e -m jM .
Berlin. B. kor. Urzędowo wieczorem. Na 

poła dniowy-wschód ud Arras wywiązały się 
popołudniu nowe walki. Potyczki na  fron­
cie przód naszem i nowemi pożycysmi na 
w s c h ó d  o d  B a p a u m e — P e r o m n e — 
w s e h ó d o d  N.oyy  o n. W alki piechoty nad 
Aillette. Między Ailettą a  Aisną nadzwyczaj 
silne a tak i Francuzów i Amerykanów zu­
pełnie się załamały. Nieprzyjaciel poniósł tu  
jak  najcięższe straty . Dotąd przeszło 50 
czołgów rozstrzelanych naliczono..

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. B. kor. Kom unikat wojskowy 

francuski z 28 sierpnia, wieczorem. W cią­
gu dnia wojisika nasze ścigają dalej nieprzy­
jaciela, który" pod silnym naciskiem cofa 
się na  łeb i szyję na froncie 30 kim. Do­
tarliśm y do wzgórz na lewym brzegu Sum­
my, od Cisanaourt aż do okolicy n a  wschód 
od Nesle. Na północ od Oiey zajęliśmy Su- 
;zoy—Pont T  Evecque, Yauchelics i Porce- 
ricourt. W tym  dniu w niektórych miej­
scach posunęliśmy się o przeszło 10 kim. 
Od rana zajęliśmy jakich 40 miejscowości. 
Wśród 'ogromnego mażeryału, pozostawi® 
nego przez nieprzyjaciela, zmiaćhodzą się t<rzy 
pociągi kolejowe, napełnione materyałem 
wojennym. Wzięliśmy 500 jeńców do nie­
w oli' Między Oisą a Aisną toczono zacięte 
wiailłri koło Junigny, w  ciągu których Ame­
rykanie odparli kńika kontrataków - nieprzy­
jaciela. P róba Niemców przekroczenia Me­
sie na  południe o<j Basoches i Fismes została, 
przez w ojska amerykańskie powstrzymana. 
Zresztą na  froncie dzień przeszedł spokoj­
nie.

KOMUNIKAT AMERYKą NSKL
Wiedeń. B. kor. FonrunafcajT. wojskowy a- 

m erykański z 28 sierpnia, wieczorem. Na 
północ od Aisny wojska nasze wraz z firan- 
cuskiemi posuńmy się aż do mie jsc na za­
chód od Juyincomrt i aięzięły 200 jeńców 
do niew oli Wzdłuż Veslw miejscowe atak i 
zmusiły nosze wysunięte naprzód- oddziały 
do opróżnienia Basoches i Fisunette.

KONFISKOWANIE 
OKRĘTÓW NEUTRALNYCH.

PuryŁ B. kor. „Reuter". Pojawiło sję Za­
rządzenie, wedle którego okręty  neutralne, 
jadące na  podstawie udzielonego przez nie­
przyjaciela pozwolenia na wolny przejazd, 
które to  pozwolenie nie zostało zatwierdzo­
ne przez koalicyę, m ają być uważane za o- 
k rę ty  jadące w i n t e r e s i e  n i e p r z . y -  
j.a.c.i.e.l.a, o ile nie wydano co do nich .in­
nego zarządzenia. Wobec tego też okręty 
te  podlegają z a j ę c i u  i k  o n .f i s k  a c J .e  
ładunku, k tó ry  jest własnością nieprzyjacie­
la, pochodzi z kra ju  nieprzyjacielskiego, 
względnie przeznaczony jest dla nieprzyja­
ciela.

-7

ZAJĘCIE NOWOROSYJSKAl
Kijów. B. kor. Noworosyjsk został obsa­

dzony przez armię ochotniczą.

O rig a  do zwycięstwa otwarta.9
■Wiedeń. (Telefonem). Ze Szwajearyi dono­

szą, że Clemenceau wobec sprawozdawcy 
pisma „El Sol“ poczyn i szereg oświadczeń 
w sprawie ostatniej ofenzyiwy. Stwierdził 
on, że przygotowania, gen. Focha prow a­
dzone były w takiej t a j e m n i c y ,  i i  w  
przeddzień jej rozpoczęcia w Paryżu nic 
o niej nie wiedziano. Zapewnił dalej, ie  
e n e r g i a  o f e n s y w y  n i e  z m a l e j e ,  
a d r o g a  d o  z w y c i ę s t w a  s t o i  o- 
Łw* o r e m.

„Secolo" donosi z Paryża, że obronę 
Raims powierzono Amerykanom. „Daily T e­
legraf" stwierdza, że Anglicy pod Bapau- 
me poczynili znaczne postępy. Północna 
częćś m iasta znajduje się w  ich rękach.

List arcypasterski.
Wiedeń. B. kor. Arcybiskupi Austryi wy­

dali list pasterski, w  którym  między innemi 
powiedziano: W czasie, k tóry  przynosi prze­
wrotowe zmiany w życiu narodów uważamy 
za swój obowiązek wskazać prawdziwą dro­
gę z chaosu teraźniejszych błędów i złego. 
Mimo wszolkiej żałoby, k tórą napełnią nas 
widok ruin, jakie ta  wojna mnoży, czerpie 
my pociechę ze świadomości, że ojczyzna 
nasza nie ponosi winy krwi rozlewu. Jakich- 
Ż9 usiłowań nie czyni nasz cesarz, aby spro­
wadzić pokój i oszczędzić swym ukochanym 
narodom ofiar krwi! Gdyby to  od niego' za­
leżało ju ż  d a w n o  c i e s z y l i  b.y.ś.m.y 
s i ę  p o k o j e m ,  lecz niestety  dotychczas 
każdą propozycją pokojową nasi nieprzjąja- 
ciele o d r  z u c.i.l.i z szyderstwem. Co wię­
cej nlepftyjaęiele przy pomocy niesumien­
nych najemników wnieśli do naszego p ań ­
stwa. ruch, k tó ry  wśród nas miał Lak dzia­
łać, jak iskra w ‘beczce prochu. Je s t to do­

syć zawstydzające dla nias, że nasi nieprzy­
jaciele. którzy nie mogli nas pokonać bro­
nią, mogli się odważyć na próbę naklotnżenia 
nas do z ł a m a n i a  w i e r n o A c d  cesa­
rzowi i państwu, 1 >.

Następnie zw raca się Het pasterski p r z e ­
c i w  l i c h w i e ,  ubolewa z powodu braku 
środków żywności i  olbrzymiej drożyzny, 
która są najdotkliwszymi skutkami wojny. 
Zapewne wśród panujących teraz stosun­
ków dozwoloną jeat uczciwa rozumna kry­
tyka i rada fachowa. Lecz szemrania i groź­
by nie suro wadzą do kraju ani jednego 
ziarnka nezetdcy, oni jednego ziemniaka. 

Natomiast wnn&cńiaia one nadzieje naszych 
nieprzyjaciół, ie  przecież jeszcze nas będą 
mogli pokonać, jeżeM dostatecznie dŁugo wy­
trwają w wojnie. Zapewne każdy producent 
ma prawo do zysku ze swej pracy odpo­
wiadającego stosunkom czasu i trudowi. Co 
jednakże bj*wa zatrzymanem p o n a d  s ł u ­
s z n ą  z a p ł a t ę  ponad konieczną potrzebę 
w łasną i poza granicę chrześcijańskiej tro­
ski o przyszłość, jest dziś dobrem niesłu­
sznie nabytem.

List apeluje do wielkodusznej ofiarności 
wszystkich, k tóra dziś jest nie tylko dzie­
łem miłości Boga i bliźnich, lecz także za­
razem pracą dla ojczyzny. List kończy się
wezwaniem do dalszego dzielnego w y trw a-T żądu , przynajmniej dla obszarów północ­

nych sojusznicy będą okupowali te  obszary. 
Nie mogą oni tak  długo się wycofać, dopóki 
bolszewicy są w możności przy pomocy czer­
wonej gwardyi i batalionów łotyskich w y­
konywać władzę. W ojska ochotnicze f woj­
ska koalic ji ś c i g a j ą  s i ł v  z b r o j . r n e  
b o l s z e w i k ó w ,  które cofają się wzdłuż 
linii kolejowej w kierunku Wołogay.

m a i powiada: Mimo wszelkiej ochoty do 
walki u  naszych nieprzyjaciół, którzy się 
clicą zadowolić naszą tylko zagładą, musi 
przecież raz nastąpić pokój. Ni mamy po­
wodu “do zwątpienia, nasze państwo cieszy­
ło się dotychczas szczególną opieką Boskiej 
Opatrzności. Pomyślcie tylko o niebezpie­
czeństwach, które nad nam i wisiały przez 
przemoc naszych nieprzyjaciół, a  które te ­
raz szczęśliwie zostały odwrócone. To mar 
pełnia nas radosną nadzieją co do przyszło­
ści. A ustrya m a do Spełnienia opatrznościowe 
zadania, jako katolickie państwo wysunię­
te naprzód w sercu Eurony, jako o j c z y ­
z n a  z w i ą z k u  m a.r.o.cl.ó.w, który  w so­
bie m ieści Austryi 3iła polega na  jedności 
jej ludów, a ta  polegń na wierze katolickiej. 
I dlatego jedno tylko istnieje dla nas nie­
bezpieczeństwo: odpadnięcie od wiary kato-

Narady w Berlinie.
Berlin. B. kor. „Norddeutsche AHg. Ztg." 

donosi, ,że hr. Fertlimg w ciągu przedpołu­
dnia przyjął zastępcę kanclerza Payera i se­
kretarza stanu urzędu spraw zagranicznych 
Hintzego. .

DROGOCENNE UZUPEŁNIENIE.
Berlin. B. kor. W artykule „Norddeutsche 

Allg. Ztg." poświęconym zjazdowi cesarza 
Wilhelma z carem Ferdynandom w Nauheim 
powiedzianem jest: Zjazd ten będzie- d r  o- 
g o c e i n m e m .  u  z  u p e ł n.i.ejn.i.ejB pełnej 
z a u f a n i a  w y m i a n y  z.d.a.ń, jaka nie­
dawno nastąpiła w głównej kwaterze mię­
dzy cesarzem niemieckim a  cesarzem i k ró­
lem Karolem. \  i

POWRÓT KANCLERZA.
Berlin. B. kor. Kanclerz państw a hr. Hert- 

ling powrócił tu  w towarzystwie podsekre­
tarza. stanu Radooritza, z którym  bawił w 
wielkiej głównej kwaterze.

Hiszpania przed decyzją.
Madryt. B. kor. J a k  zapewiniają, jutro od­

będzie s i ę . r a d a  m i n i a  t e r y a  Im a, spo­
wodowana s t o r p e d o w a n i e m  okrętu 
hiszpańskiego Carazza d|a obmyślenia za­
rządzeń, jakich rząd mr się chwycić.

Treść dodatkowych traktatów.
Berlin. B. kor. „Norddeutsche Allg. Ztg." 

pisze o noyych  niemiecko-rosyjskich trak ­
tatach uzupełniających do trak ta tu  brzeskie­
go między innymi:

T rak ta ty  te  dotyczą uregulowania sze 
regu sprajv politycznych i wojskowych, ja ­
kie -wyłoniły się p » ez  nieokreślone stosunki 
w Rosvi do ludów kresowych. W  kw estyi 
odłączenia się państw  kresowych rzad nie­
miecki był jednego zdania ź narodem, jeże­
li wyraźnie w trak ta tach  dodatkowych za­
mieścił zasadę, że ani nie daje powodu, ani 
p o p i e r a ć  b ę d z i e  g w.a.Lt.o.w.n.e.g.o 

o d ł ą c z e n i a  się obszarów rosyjskich od 
państw a rosyjskiego, przez co zapeyńioną 
jest Rosyi na przyszłość możliwość uregulo­
wania samodzielnie sprawami wewnętrzńe- 
mi.

Co do Gruzinów Rosya zgadza się na 
u z n a n i e  ich państwa, jednakowoż o d ­
m a w i a  swego placet innym tworom pań- 
stw ownn na Kaukźaie, ponieważ do boga 
tych ź r ó d e ł  n a f t o w y c h  w Baku 
przywiązuje jak  największą wartość. Życze­
niu tem u Niemcy tern więcej mogły się 

sprzeei\vić, ponieważ Rosya zobowiązała się 
c z ę ś ć  produktów  n a f t o w y c h  o,d.d.as 
do r o z p o r z ą d z e n i a  N.Le.m.c.o.m i 
ich sprzymierzeńcom.

Wzajemne finansowe zobowiązania, pły­
nące z dodatkowych traktatów , reguluje u- 
mowa Finansowa, w sumach ryczałtowych, 
w których zawarte są także stra ty  ponie­

sione przeż Niemców, przez rosyjski zarząd 
wywłaszczanych.

Rosya ma z a p ł a c i ć  N i e m c o m  6 
m i l i a r d ó w  m a r e k , -  czego miliard pra 
wdopodolM e obejmie Finlandya i Ukraina.

Nowy rząd w flrchangielsku.
Londyn. B. kor. „R euter" donosi z Ar- 

changielska: Utworzony został rząd tymcza 
sowy pod mianem: „ n a c z e l n y  z a r z ą d  
o b s z a r ó w  p ó ł n o e n . y . c . b “. Należą do 
niego między innymi członkowie zgromadze­
nia konstytuującego, k tóre ubiegłej zimy 
zostało przez bolszewików rozpędzone. Or- 
gaaizacye robotnicza przyrzekły pomoc pod 
tym warunkiem, ie  uprawiana będzie poli­
ty k a  s o c y a l i s t y c z n a ,  a  ruchowi reak­
cyjnemu będzie stawiamy opór. Chłopi ob- 
stają jjrzy utrzym aniu zdobyczy rewolucyi z 
lutege 1917 i żądają, aby o ostatecznej for­
mie rządu rosyjsldego rozstrzygnęło zgro­
madzenie konstytuujące, skóro tylko będzie 
się mogło zebrać. Ludność jest p r z e c i w -  
n a narzuconej m o b i l i  z.a.c.y.i i p r z e ­
c i w  w o j n ie. Dlatego też siły zbrojne lą­
dowe i morskie są ograniczone, a  „naczelny 
zarząd" zależmy jest od popaeia sojuszni­
ków. Dopóki ludność nie utworzy stałego

Zstarg graniczny z  Meksykiem.
W aszyngton. B. kor. Potyczka straży gra­

nicznych koło Nogales osłabła. Generał-ma 
jor Hollebrock otrzymał misyę ochrony g ra­
nicy i udzielone mu zostały dostateczne in 
strukeye. Słychać, że m eksykański gubei> 
matoi wojskowy ma na zarządzenie Carranc 
zy przybyć i wyrszfć ubolewanie rządu me- 
ksykańskiegc tt, powodu zajścia.

Przed zjazdem socyalistów k o a lic ji
Rotterdam. B. kor. Wedle doniesienia 

„Nieuve Róterdamsche Courant" donoszą 
„Daily News‘ z  Paryża pod datą dnia 26 
sierpnia, że samoistne komisye partyi so c ja­
listycznej i  ogólnego związku robotniczego 
odbyły wczoraj konferencyę. Po dyskusyi 
na  tem at listów Hendersona i Bowermama 
obstawano przy tern, aby komfereaeya, w 
której weźmie także udział Oompere odbyła 
się w Londynie, jak  to pierwotnie planow a­
no. Propozycyę tę  przyjęto. Postanowiono 
po porozumienie się z  ogólnym związkiem 
robotników wysłać delegatów do L o n d y ­
n u . Komisya ogólnego związku robotników 
oświadczyła snę zasadniczo za konferencyą, 
ale postawiła za warunek, że zasady co do 
tem atu obrad i  rozesłania zaproszeń na konr 
ferencyę będą te same, co przy konferen­
c j i  socy&listów z krajów  koalic ji w lutym 
1918 w Londynie. Oznacza to, że ogólny 
związek robotników trw a przy uchwałach 
powziętych swego czasu, aby obstawać przy 
tem, aby na konferencji b y ł^  zastąpione 
w s z y s t k i e k i e r u  n.kd w partyi i wszy­
stkie zapatrywania stronnictw socjalistycz­
nych w krajach koalicji.

W ę g i e r .  Gdy A u s tria  zamieni się W 
c z t e r y  p a ń s t w a  z w i ą z k o w e ,  to 
znikną wszelkie podstawy dualizmu. Dzien­
nik  wskazuje, że bez zgody W ęgier nie mo­
że być dokonane takie przeobrażenie pań­
stwa. „Pesti Hirla.p“ atakuje gwałtownie 
Czechów i  rzad a-ustryacki za ustępstwa 
wobec d  r  a j c 6 w c z e s k i c h , ,  k tórzy 
„kłaniają się koalic ji"  i od hi ej w  razie 
zwycięstwa, oczekują nagrody. Austryi ni* 
proszą, lecz żądają, a  rząd im ułega.

Pogłoski i kombinacye,
Wiedeń, (Telefonem). Dzisiaj u prezyden­

ta  'm inistrów zjawili się R usinl Powtórzyli 
ani swe żądania co do podziału G alicji, u- 
tworzenia samodzielnej prow incji ukraiń­
skiej, nadto domagali s ę  skutecznej odbu­
dowy G-alicyi wschodniej.

Dzienniki wiedeńskie o konfereo^tyach 
premiera z  przywódcami donoszą mylne po 
części inform acje. Jeden  z  nich donosi o 
konferencji pos. Sta/pińskiego z Drem Hus- 
sarkiem, cbociaż o formalnej konferencji 
mowy być bie moće, bo pos. Stąpi ński na 
własną rękę żadnych konferencyj nie odibyL 
Inny dzjencik donosi, jakoby równocześnie 
z ak-cyą .premieia toczyły się rokowania, 
prowadzone przez przewodniczącego komi­
s j i  fim™ owej, pos. Loewensteina z przy*’ 
wódcami stmomnictw. Tymczasem poseł ten 
b a w  w Marmarosz SzigeL Taikże domysły, 
eto do term inu zebrania się Izby są niesłu­
szne. Wedle inform acji z prezydyum lsby,| 
zbierze się ona n a  sesyę już 24 września*;

Podrśźe m inistrów po Galicji.
Lwów. R  kor. Wczoraj wyjechali mini­

strowie, nam iestnik i  szef sek c ji Grimm 
% referentami fachowymi w  automobilach 
z Tarnopola do Michalinie®. Towarzyszył 
im poseł Sematowsdri, 'dyrektor urzędu ży­
wnościowego Dr Raczyński i wiceprezydent 
centrali odimóoWy G alicji Koiaśadowaca, 
Zwiedzono Miirulińce, Trębowlę, zrównaną 
z ziemią wieś Mszanie® I pojechano d» Bu-, 
czaczo. Po drodze samochody uległy zna-i 
czn-emu zepsuciu. Zamiast więc przyjechać 
o goda, 8 wieczorem, przyjechano do Bu- 
czacza o godz. 1 po północy. Tutaj odbyła 
się zauaa konferencja biorących udział iwj 
podróży inspekcyjnej nad koniecznością 
zmiany planu podróży. Ministrowie, namiej 
stoik, -szef sek c ji Grimm i prezydent ,C. O. GfJ 
Herbst wyjechali dwoma do użytku zdoJa 
nymi antomobaiaimi do Stanisławowa,

Stanisławów. B. kor. Dziś o godz. 12 raSj 
30 popołudniu przybyli tutaj specyalnym 
pociągiem fachowi referenci miuisteryuiuii 
Po drodze odbyli niewiążącą zupełnie kann 
ferencyę t  referentami C. O. G. na temat 
najrozmaitszych kwrestyi aktualnych. Mini­
strowie, namiestnik 1 szef sckcyi Grimm dd 
chwili wysłania depeszy (1 min, 30) nio doi 
tarli jeszcze do Stanisławowa.

Odroczenie zwołania Rady Sjtami.
Warszawo. R  kor. Dzienniki donoszą, że 

termin zwołania Rady Stanu oznaczony na 
2 września Z03tał o d r o c z o n y .  Dzienniki 
podają preliminarz dochodów i . wydatków 
państw a polskiego za czas od 1 lipca do 
końca grudnia 1918, który  będzie przedło­
żony na  pierwszem posiedzeniu Rady Stanu, 
Preliminarz ten wykazuje .w dochodach 
4.742.134 marek* zaś w rozchodach 
58.308.750 marek.

0 federaliityczny ustrój Austryi.
Wiedeń. (Telefonem). Dzianni-ki wiedeń­

skie w um pełnim ni sprawozdania o osta­
tkiem posiedzeniu niemieckiej Rady naro­
dowej donoszą, że dla omówienia sprawy 
polskiej wybrania BpecytaJną ikomisyę. —  
W spnaiwae (sfederaiLziowanla Austryi, Radia 
oświadczyła się stanowczo przeciw rozlu­
źnianiu iwęzłów, łączących państwo austrya- 
ckie. Również pświadcayła się praoeiw stwa­
rzaniu państw a południ-owo-sło-wiańskiego 
i przeciw nadaniu Słowianom autonomii 
w .jakiejkoD iek formie, uważając to za 
sprzeczno z  interesami. Niemców i  państwa 
austoj-ockiego. j a .  » * ~ j

Węgrzy protestują.
Wiedeń. (Telefonem). „N. fr. Presse" za­

mieszcza głosy prasy węgierskiej, p r z e ­
r a ż o n e j  wiadomością o sfederałLzowaniu 
A ustry i „N. p e s t  Joum ai" mimo zaprze­
czenia urzędowego ze strony austryackiej, 
dopatruje się w pogłoskach, notowanych 
przez prasę czeską, możliwości tego rodzaju 
rzeczy i T j r a ż a  zdziwienie, że zamysły ta ­
kie są podejmowane b e z  w i a d o m o ś c i

ZJAZD SŁOWIAN W KRAłW W lE.: 
Wiedeń. (Telefonom). „N. fr. Press©" prajft 

nosi wiadomość, że w  najWiżarą niedzielą 
odbędzie się w Krdkowie n o w e  ś w i ę t o  
z b r a t a n i a  S ł o w i a n  w Austryi„ Ghot 
dzl tu  o akcyę, prowadzoną pizez Dra G ł  ąi 
b i ń s k i e  g  o i hr. S k a r b k a ,  k tó rty  
zaprosili Czechów i poŁ Słowian dó K rako­
wa. „N. fr. Presso" dodaje, że w  kołach1 
polskich y ielką wagę przywiązują do stwier­
dzenia, iż telegram  D ra Tertila, -wyBlanj! 
do Lubiany imion ima prezydyum Kola. PoL  ̂
skiego, k tó ry  ta k  bardzo podrażnił Niem^ 
ców, był tylko a k t e m  k u r t u a z y i  w oj 
hec SloTsńazii

O REKLAMACYE NAUCZYCIELL 
W'iedeń. (Telefonem). Wiceprezes Koła 

hr. Bavrorowski konferował przed wyjazdem 
z ministrem M adejskim  w sprawie z w a  li  
n i a n i a  nauczycieli ludowych, reklamowa* 
nych, ze służby wojskowej. Użalał się, U 
wlehi nauczycieli zostało przez mkusteryW“ł 
zwolnionych, a  mimo to k o m e n d y  p r z . i  
t r z y m u j ą  i c h  n a d a l  w służbie. ”~ 
Stor praj-Tzekł energiczną interw encję.

PRZYJECHALI DO HOTELU FSANGH 
SKIEGO: Stanisław Łuhkowrki z Jodłownik* 
Irengard* I^itietżeikŁ z Zameczka; Stazadai 
Lipski za Lwowa; Ir cna Dakucińska z Warasa- 
wy; Alfred Cirzkiewicz z Kazimierzy Wielkier 
Zygmunt Pronb^ki z farbowa; Henrykcwii 
Karczewscy z Janowa; Ta dema* KlaćtytA  
z Proszowic; Bolesławowie Makowscy i  rodrf 
ną z Piaskowej Skały, Helena Ltaomsk* z Zkaa 
blic: Teresa Sadowska z Kamieńca PodoKkig 
go; Emilia Danii o wek a ze Lwowa.

N A D E S Ł A N E .
Prof. Dr. i. LATKOW SKI

ptwróelł — Pańska 5. aiTi

SZK O Ł A  W YM O W Y
pod firm ą L**f I Anna Stff*w»cy, ul. Sobieą 
skiego 3, przyjm uje zgłoszenia nar,1918/l&j

Wszetklch wad mowy oducza się.
Wiadomość między godziną 3—5 po poiuźall 

u lic a  S ob iesk iego  S, p a r te r .

D 1-&G WRZESNIM ISIS COPZIEHIIBE pod kierownictwem kapelmistrza

KONCERT ORKIESTRY SALONOWĄ
B. WASSERMANA.

rttaaŁMi
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NAUKA POLSKA
Jej potrzeby, organizacya i rozwój.

kocznik Kasy Im. Dra J. Mianowskiego, w opracowaniu 
zbloroweui. Tom I-szy, W arszawa, 1918, str. XVI-j-553.

Cena mk. 15. ę  2504

Tadeusz Kalieiński, stolarz
Zakopane, Sobczakówka 12

■odejmuje się wszelkich reperacyj i odnowienia meblf, 
idczyssczanln i przekładania oosadzek dębowych, de- 
Scm iłkow ycb, taftowych i podłóg rozmaitych. Dostarcza 
gowa pasadzki wraz z ułożeniem tak w miejscu jak 

i na wyjazdy. — Ceny przystępne. 512

WIECZORNY KURS
u M A Y U  R Y C Z M Y  m
d la  ludzi w  dzień  za ję tych , a ch cący ch  u zu p e łn ić  
»w e s tu d y a , o tw ie ra  się 1-go w rześn ia . — W pisy : 
u lic a  J a b ło n o w sk ic h  1. 20, I. p ię tro , n a  lew o, 

w  godzinach  od  6—71,2 w ieczó r. 2227

Miejski Teatr Powszechny poszukuje 
od 1-go. września 2424

krawca, pomocnika krawieckiego, stolarza, 
kursora i robotników scenicznych.

Kandydaci mają bvć wolni cd  wojska i nieposzlakowa­
nej przeszłości. Zgłaszać się należy ze świadectwami 
n in śp lk tcra  technicznego w teatrze przy u!. Rajskiej.

Poszukuje sią STAJNI
na 5 - 5  rosłycft koni

wraz z odpow iednią  w ozow nią  i skła­
dnicą na siano i słom ę. 2437

Dokładno oferty usffie i pisemne przedkładać 
ekspozyturze budowlanej C. O. G. — Kraków, 
Krzysztofory, II. p., między godz. 9 a 1 w poł.

— 1 ■ iin iw iw — n i T i —1—i r  n— ^

Hala licytaejjsia ul. Bracka S
p o t i w  we wrześniu 
pnedmlolćw w scóziiicdi
T elefon 2108.

litytacye i uprasza o nadsyłanie 
' c i 10— 1 i ort 3 - 5 .

2454

HI okupacyi austrpekisj

WPI SY
na oddziały: a) krawieczyzny, b) szycia 

bielizny, c) haftów
w  m iejsk ie j Szkole p rzem y sło w ej żeńskiej, 
u lice  A ndrzeja  P otockiego  11, o d b y w ać  się 

będą w  d n iu

39,31 sierpnia, 112 września z'4u godzina 11-fa a lZ-ta.
Rów toczę śni o odbywać się będą wpisy na kilkumie­

sięczne kursa r tb ó t kobiecych. 24Ź5

Do sprzedania w  W. Krakowie
sbok bndującegó się kanału Dunaj—W isła, pół domu 
s ogrodem , stodołą, 1 ' / ,  morga gruntu koło domu 
I m ateryał budrw lany, a to : e?gł», dachówka, kamień, 
drzewo, piasek, drzwi 1 okna. Miejsce nadające się na 
budowę willi. Pośrednictw o wykluczone. Zgłoszenia 
do Administracyi .G łosu  N arodu“ pod „F. Dl" 2495

Spółka leśna
przy  o k ręgow em  T o w arzy stw ie  R olniczem , 
p o w ia tu  p ianow skiego , p. K azim ierza  W ielka  
zakupuje całe komplety leśne, jak i wszelkie poręby 
leśue w cafej Polsce. Właściciele lw ów , w celu uniknię­
cia przejścia lasów w obce ręce, raczą podać swoje 

oferty ped powyżej wskazanym adresem . 2501

Nowości Wydawnicze
Drukarni i Księgarni śv.\ W ojciecha w Pcznsniu.
Adamski A. J. SŁ T. J. W imię ojczyzny pol­

skim ro d z in o m ...........................................
Barkley FI. (Autorka „Jar.e"). Fala co nie wraca

— Jane. Przetłom aczyła z angielskiego Z. 
C h rz a n o w s k a ...........................................

Dickens Kara!. Pustkowie, 2 tomy, z portre­
tem  autora ........................................... i

— Wielkie nadzieje, 2 tomy, z portretem  
autora  .......................................................

Brabowskl Józef X. Obraz walki kulturnej w  Pru ­
sach 1872—1886 .......................................

Polski śpiewnik narodowy z mstidyaml. Z  po­
lecenia Związku Tow arzystw  młodzie­
ży w ydał X. W aleryan Adamski 

Urban Jan X. Na w ejście w św iat. Wiązanka
wskazówek etycznych dla dorosłych
p a n i e n ........................................................

Życkliński Belesłew X. O małżeństwie. Prze­
stroga dla m ło d z ie ż y ..............................

— Pójdź za mną. Upominek dla opuszcza­
jących s z k o ł ę ...........................................

Oo nabycia w polskich księgarniach.

2-20 mk.
2‘Sd •
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U i  10 1 0  S T  wnilWe fl0we I używana"

f t U l  U U L u r z *s d 2 e n S a
m a s z y n o w a

jako też pojodyneze maszyny do obróbki 
drzewa, m etalu i t. p . ; lokom obile, 
kotły parow e, m aszyny, m otory, trans- 

m isye i  t. p. 2240
Oferty wraz z szczegółowym opisem , warun­

kami sprzedaży wysyłać pod adresei^:

m  HBHDffi Lift. Lwoifi 48,
Poszukuje się do chłopca w  IV. klasie- 

normalnej na w si •

nauczyciela.
L isto w n e  zgłoszenia z podan ie ift kwal i f i ­
k a c j i  i w a ru n k ó w  p o d  a d re s e m : Scipio 

Ł o p o szk a  W ielk a  p. K ańczuga. 2156

S półka z ogr. por. 

w e  L w o w ie , u l .  A k a d e m k k a  2 3 ,
I-sze p ię tro

w y k o n u je  w szelkiego ro d za ju  budow le , 
p rz ep ro w ad za  ocenę szkód w o jennych , 
w y k o n u je  p ro jek ta  i  k oszto rysy  o d b u ­
d o w y  p rzy  użyciu  p ie rw szo rzęd n y ch  
specyalistów  tech n ik ó w  p o d  o d p o w ie­
d zialnośc ią  au to ryzow . i n ż y n i e r ó w  

cyw ilnych . 1189

Założsue v j raku 191Ś

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
gim nazjalne i realne. 2367

1. D w u le tn i i je d n o ro czn y  na  2 sto p n iach .
2. K urs p rzygo tow aw czy  do egzam inu  w stępnego  

do VII. k lasy  g im n a z ja ln e j luh  rea ln e j.
K c rm e li tk ą  5 ó ,  U. p .

Z głoszenia i in fo rm a c je  od  godz. 12—1 i o d  G—8.

ewentualnie w ualicyi blizko Kra­
kowa poszukujemy cfW G P kU  

lub d o m u  z o g r o d e m  i kilkoma 
morgami pola. 24G5

PIERWSZE GALICYJSKIE BIURO INFORMACYJNE

HIERONIM WEISS i Ska
w Krakow ie, prsy ulicy Smoleńsk I. 1*.

Kraków, ul. Karmelicka 32
p o leca  nauczycie lk i d o m o m  p ry w a tn y m  na 
prow incyę- i w  m iejscu  do u d zie lan ia  lekcyj 
p rzed m io tó w  szko lnych  i języków  n iem ie­

ckiego i francuskiego .- 2408

P ry w a tn e  m ęsk ie  G im nazjum  re a ln e
im. Stanisława Jawsrskiago w Krakowio

m ające p ra w a  szkół publicznych , p rzy jm u je  
w p isy  n a  ro k  1918/19. E gzam ina w stępne 
do w szystk ich  klas od  80 s ie rp n ia  1918 r.

B y n s ft 1 7 , II. p . 2814

Z upełn ie  bezp ła tn ie

przeprowadzimy sprzedaż
tym P.T. ¥/łaścicie!om  domów w Krakowie,
k tó rzy  si ■ zgłoszą do  nas w  przeciągu m ic- 

ftiąca s ie rp n ia  1918 ro k u . 2223
Pierwsze Galisyjskia Biura Informacyjna

H i E R O N I E *  W E I S S  ś S p .
Kraków, ul. S m o le ń sk  16.

T ow arzystw o W zajem nych  
U b e zp iecze ń  w K rakowie

'DZIAŁ UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE
ulico Basztowa 9

przyjmfs a k w iz y t o r ó w  do pozyskiwania 
ubezpieczeń

(za b ad an iem  lek arsk iem  i -d la  ubezpieczeń 
lu d o w y ch  bez b ad an ia  lekarsk iego) 

n a  b a r d z o  k o r z y s t n j c h  w a ­
r u n k a c h ,  tak pracujących zawo­
dowo jak i przygodnie obok innego 

głównego zajęcia. 2127

Poszukuje się od wakacyi na wieś 
do dwojga dzieci

bony Niemki Itfb Polki władającej 
tiobtze językiem niemieckim.

Z głoszenia: K ró lestw o  P o lsk ie  K azim ierza  
W ielk a  p o s te -re s ta n te  d la  H. K. 2433

2136

K o n w ik t  00. Pijarów
w Krakowie 23‘)9

przyjmuje uczniów od lat 6 do 14.
Wpisy dla uczęszczających do szkół 
rządowych trwać będą od 23—2H 
sierpnia; dla kształcących się zaś 

w internacie do 6 września.

Do wydzierżawienia zaraz majątek Zarzecz
tu i oliok Wfodzimiezza Wołyńskiego

(okupacja auslro-w ęg., st. kol. W łodzimierz Wołyński),
około 900 morgów ornego pola i łąk, najlepszy czarno- 
zieni. — Rcfiektanci z uzdolnieniem agronumicznem
zechcą wysłać Oferty: Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 

5, hrabina M ofkynska, z podaniem adresu osób m o­
gących dostarczyć referencji. 2<20

r ~ ~    i

Bandaża na przapukflny azyli rupitiry albo fcrucfi:
pępka, brzucha, uda
I pachwiny oraz o-
padiej w  dót dla 
dzieci, jroblet i m ęż­
czyzn. Zamawiając, 
należy opisać jak 
wielka przepuklina, 
z której strony, wiek 
zajęcie i m iarę nitką 
lub w cent ima trach 
w koło ciała przez 
b iodra (kłęby-mle-

dnicę). Cena od 20 kor. do 6 .) kor. lecz i wyżej, 
Uniwersalne opaski na gumach dla paA I p o - 
niekad dla pan6w na obwisła brzuchy, n a  ebe- 
rw aaie się, aa  latającą aerkę, aa opadalęcio żołądka, 
dla zaopatrzeaia tlę po przebytej operacyl, na nieżyt 
kiszek i żołądka, na zaopatrzenia rozciągłych prze­
puklin brzucha ewentualnie I pępka, dla popraw ienia 
figury, dla jazdy wierzchem I zdrowia, dla pań w czasie 
ciąży i jakojoż po połogu, w cierpieniach wewnętrz­
nych spowodowanych połogam i, w cierpieniach I opa­
daniu macicy itd. — Zamawiając, należy opisać dla ja ­
kiego celu, wiek, w zrost ipodać m iarę w pasie, wokoło 
przez brzuch i wokoło po pod brzuch. Cena od 60 kor. 
do 120 kor. lecz i wyżej.
Niezawodną pom st* w wypadaniu macicy
są bandaże sy3terau Prot. Dr Lavetana. — Zamawia­
jąc, należy podać: wiek, wzrost, ilość przebytych po­
łogów, podać m iarę w pasie (talii) i w  koło przez 

i i .  C r  ■ — •brzach. Cena od 80 kor. do 160 kor. lecz i wyżej*. 
Opatrunki gum owe d o  moczenia z rezerw oa- 
raml w czasie snu, chodu 1 podróży dla dzieci 1 doro­
słych. Opatrunki z rezerwuaram i przy nienaturalnym 
odchedzie stolca.
Prosłotrsymacsa czyli koraktory ortopedyczne
dla dzieci i dorosłych przeciw pochyłemu się trzy­
maniu, zgarbnieniu i wystarczającym kościom  łopatko­
wym. — Zamawiając, należy podać wiek, wzrost i mia­
rę wokoło po pod ramiona i w pasie oraz opisać bliż­
sze szczegóły. Cena od 60 kor. Zamówienia uaku- 
teczsia natychmiast i wysyła pocztą za pobraniem

W yrób rozmaitych bandaży 2117

M.L. Polaczek, Sambor 11. Oalicya.

_  p f s e d a i
hurtowna i częściowa 
jabłek, gruszek i śliwek 
pod firm ą: Chrześcijańska 
Spółka handlowa w Krako­
wie, Jagiellońska 9. 2323

W ć z a h
z jednem siedzeniem , ln;- 
czeifaeton a budą, powóz 
półkryty i para uprzęży jo  
sprzedania u Stsnisl \va 
Szymika, lakiernika w Kra­
kowie, ul. Niecała 4. 2377

P O k Ó l r 18” * 0dla panien­
ki uczęszczającej tio wyż­
szego zakładu naukowego 
w  Krakowie. Zgłoszenia 
przyjm ujesię w Biurze Sto­
warzyszenia nauczycielek 
Kraków, ul. Karmałicka 32. 
O sobiste od 11 do 1 w po­
łudnie lub listowne. 2409

Potrzebny od 1-go 
p aź d z ie rn ik a  2S93

kucharz
bardzo zdolny, t  dobre mi 
świadectwam i. Zgłoszenia 
nadsyłać do Zarządu dóbr 
Radłów, uieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi.

Owoce różnego 
gatunku

sp rzedaje  sad  w  Ol­
szy (za ro g a tk ą  R a­

kow icką). 8450

K om itet za rz ąd za jący  8-k ia so w em  m iejsk iem  g im n azy u m  
rea ln em  z p raw em  pub liczn o śc i w L eżajsku , og łasza

KONKURS
na 3 posady nauczycielskie od 1 września b. r.
z jak ie jk o lw iek  grupy , p rzedew szystk iem  a to li do języ k a  łac iń ­

skiego, h is to ry i, geografii i p rzy ro d y .
P łaca  ro czn a  egzam inow anego  5.400 k o ro n , nieegzam flflT^a- 

nego 4.800 k o ro n  za 18 godzin n au k i w  tygodn iu  języ k o w y ch  
lub  20 godzin n ie jezykow ych  o raz  po 200 k o ro n  za każdą godzinę 
nad liczbow ą. W  p o d an iu  w y m ien ić  w iek , w yznan ie , s tu d y a  i d o ­
tychczasow e zajęcie. A d re so w ać :

Ks. Ant
Dyrskcya gimnazyum realnego w Leżajsku.

cmi Tyczyński, p rzew odn iczący  K dm ite tu  gim tiazyc
25C9 

t ln e g o .

© S S ^ i I @ s

„L E N“
przystąpiło już do budowy fabryki w Kro­
śnie kosztem około 3 do 4 milionów koron.

w i B u o m i a t i m i i i i

t Ą l  l i  I ( ® f i  m c i n n f  N z ie  od M a  wrcp&ja 6. I.
D o tąd  m a  już  „LEN " p o n ad  6.000 cz łonków  z w p ła ­

con y m i u d z ia łam i jed en  m ilio n  ko ron .
N ow ych  cz ło n k ó w  i p o d w y ższen ia  ud zia łó w  człon­

kó w  d o tychczasow ych  p rz y jm u je  się w  dalszym  ciągu, 
B liższe in fa rm a cy e  p o d a je  b ro sz u rk a  „Len i p łó tn o " , 

mv2k tó rą  każdy dTrzymu n a  żąd an ie  b ezp ła tn ie .

Adres: „LEN“ Stow. zarej. z
K rak ó w , u l. S zew sk a  12 .

ogr. por.
2467
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GALICYJSKI AKCYJNY

BANK. KUPIECKI
L w ó y s ,  H a l i c k a  1 9  ( d o m  w ł a s n y )

przyjmuje wkładki oszczędności z o p ro cen to w an iem

4V|o od sta
i wkładki na rachunek bieżący z o p ro cen to w a n iem

3 *
4 ° |o u

B ank  w yp łaca z w k ład ek  oszczędności 2.000 kor. tygo­
dn iow o , zaś z ra ch u n k u  bieżącego 20.000 ko r. dzienn ie 

b e z  w y p s 1w i e d z e n S a .
P o d a tek  re n to w y  w ra z  z d o d a tk iem  w o jen n y m  op łaca  

B ank  z w łasnych  funduszów . 2157
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JUCH DZIEJÓW
1 1 1 0 0 9  S H U D H I E H ) .

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztow ej).
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N akład  T o w arzy s tw a  im . S tefana B uszczyńskiego w  K ra­
kow ie. — Do nabyc ia  w  A d m in istracy i „G łosu N arodu" 

w  K rakow ie. 2ż62
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Hisze, papiery, biżuferye, 
powiększenia, retusz, ko­
piowania, koloryty poleca 
„Technicum" Lwów, ulica 
Jabłonowskie!] 1. 2. 2123

R e a l n o ś ć
pod Krakowem nadająca 
się na siedzibę dla zam o­
żniejszego człowieka za­
mienię na mały folwark 
ewent. kamieniczkę w mie­
ście. Adres: „In tenui labor* 
AJministracya „Głosu Na­

rodu" Kraków. 2464

i lo  Sa ma j a  & C 1?
wiktem, na cały lub pół 
dnia lub też do napraw ia­
nia bielizny. Zgł. pod „Ko­
bieta" do Administracyi 
„Głosu Narodu". 2463

J» x y h a : 2468

& n s & 5 s & l ,

M j e n i e c k i  J td .
Początk i, K o n w ersa­
c ja ,  G ram atyka, K o- 
resp o n d en ey a , L ite ­
ra tu ra . L ekcye oso­
b n e  i zb io ro w e od  
10'— K m iesięcznie .

In s ty tu t A ns e n  a

S O R Z E L N I K
lat 35, teoretycznie i prak­
tycznie wykształcony, po­
szukuje posady gerzclnika 
ew entualnie ekonoma, kon- 
trolora lub magazyniera. 
Zgłuszenia przyjmuje Kon­
stanty Piątkowski, K cpy- 

czvńce. 2507

Absolwentka
gim iuizjalna. uczęszczaia- 
ca do Akademii handlowej, 
z braku znajomości poszu­
kuje korepetycji w Krako­
wie od 1/1X. 1916. W iado­
mość w Adm. „G łesu Na­
rodu* pod „H. G .“ 2506

Kucharka
poszukuje miejsca. D om i­
nikańska 3, narfer, w prost 
bramy. Zgłoszenia o d 6 -G . 

2510

u l .  S z n w s k e  1 7 .

Absolwent Akadsmii 
h a n d l o w e j

słuchacz rolnictwa, poszu­
kuje w większym majątku 
odpowluUniego zajęcia .— 
Łaskawe zgłoszeni* pod 
„Agronom" — Drohobycz, 

poste-restante. 2494

K u p i ę

folwark
okołc 100 morgów obszaru 
w G alicyi zachodniej bllzko 
miasta,' bez pośrednictwa. 
Zgłoszenia pisemne pod 
adresem : Inżynier Bielań­

ski Brzeżany. 8493

Kontrolera lasowe^o 
i leśniczego

z wyższem wykształceniem 
fachowcm, poszukuje się 
zaraz. Zgłoszenia i  odpi­
sam i świadectw proszę nad­
syłać pod adresem  niżej po­
danym. Podania nleuwzglę- 
dnióne pozostaną oez od-

Sowiedzl. Zarząd dóbr ks. 
apiehów , Oleszycs koło 

Jarosław ia. 2497

Sad w  GwitoweJ
poczta i stacya Buka- 
czowce ma na sprze­
daż owoce jesienne 

i zimowe. soOO

Różne książki
tWn ni

i
D1 Almoras. Małżeń­

stwo n różnych 
narodów K 8'52 

Choreby a małżeństwo
K 4'95

Farol. Zagadnienia se­
k su aln e , 2  to m y  

K 22 — 
Radliński. Mężczyzna 

a kobieta K 9‘46 
Milller. Mój system, 

15 minut dziennie 
dla zdrowia K 4'40 

lawieki. Rady dla 
młodych mężatek 

K 4'40
Posner. Autonomia Ir- 

landyi Home Rdłe
K 4'62

Sc!avus. Rrólobójcy 
K 9'90

— Nihiliści K 9 90 
Sytłacsff. Car Mikołaj

![-2i K 3 96

Księgsrnia 2341

D. E. Frred.aina
Kraków, R jnck 17.

Do sprzedania
na d rz ew ac h  n a  m iej­
scu  w siujzie oko ło  
150 q  jab łek  zim o­
w y ch  sz lach e tn y ch  
i oko ło  40 q grusz. 
Bliższej Inform acji udzie­
l i  Zarząd dóbr D ąbrow i­
ca p. Chrostowa. 2426

Doktoranilkafiiozofii
poszukuje posady m u 'z y -  
ciclki aloo lekcyi w Kr.iżo- 
w ie lub najbliższej okolicy 
ewent. w Król. Poi., w za­
kresie gimnazyum, gimna- 
syum realnego, liceum, za 
utrzymanie 1 skromne wy­
nagrodzenie. Z g łoszena : 
„Filozcfka", księgarnia K. 
Jasielskiego, Stanisławów.

W stow. Bibliotek chrzęść, 
w Tarnowie (ul. Chyszow- 
Ska 8), i ą  okazyinie do n:r- 
bycia trzy M u t o s k a p y  
(pierw otne Kina', z urzą­
dzeniem na prąd e 'ck try- 
czny i z trzem a seryam i 
widoczków oraz z pod­
staw ką po 400 koron bez 
opakowania i porta. 2511

Używane lampy 
elekirypzne

* umbrami i drutam i kupi 
się zaraz. Zgłoszenia tele­
foniczne pod Nr. 1270 lub 
do Adm. „Głosu N aro­
du" pod Nr. 1270. 2513
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Do obsługi maszyny 
parowej, w i ę k s z e  
przedsiębiorstwo 
Krakowie, poszukują 

zaraz sa®-

&maszynisty
Zgłoszenia aod  „Rzatti 
do Adm. „Głoau Narod»*.
 : ----------------------------- u

esteroklasowej w  Niv 
pow iat D ąbrow a Górnic 
w Polsce, poszukuje 
r ó w n i k a .  Kandydaci za­
chcą złożyć swe otarty  pod 
adreeem : Ksiądz Fr. GolC 
proboszcz w Nlwc& p. D #  
brow a w  Polsce. 84TO

LOKALI
z 4 pokoi, z elekttjp 
ką, blizko tram w aj"  
poszukuje się na 
Ł ad krawiecki o d 1

w rz e śn ia .

poszukuje
Rutynowan

zaraz posad 
Rutynowany, lat 50, z d ł^ - 

goletniem doświadczeniei 
i wyższem wykształcenie* 
Adres Llebwadczyk pocztł 
.......................  *396Nadyby-W ojutycz*.

Wl
kawaler, z pięznym gło­
sem  — poszukuje poszdy 
w Krakowie lub okolicy/ 
Listowne zgłoszenia w raz 
z  podaniem w aruaków: 
Andrzej W ęgrzyn I ra k ó w , 

•'ulica P ijarska 21. 2 4 .U

Gsoja chtra
po ciężkiej ooeracyi, n ie ­
zdolna do żadnej pracy, 
a mająca jeszcze i chorą 
matkę na utrzymauiu, pi osi 
litości wych ludzi o w s-o r- 
cie. Datki przyjmuje u. 
„Głosu Narouu" dla H. H.

Biedna wiinwa
z 1-giein dzieci (naim łod-
szo paromiesięczne) prosi 
litościwe serca o w spar­
cie. ł.sskaw e datki przyj­
muje Adm. „Gł. Narodu* 

dla Maryi K.
Ngdia stwiardzoiia.

w s le r a n  z r.18S3, k a le ­
ka, na p ó l n iew id o ­
m y, b e /, śro d k ó w  d o  
życia, u p rasza  o  ]>o- 
m oc. D atki przy  i m u j e  

A d m .  „GIusu N ar."
Ń a ii id e n i  \V id aw iik tw .a  „G łosu  Narodu*4 Sp. z og r. ad p . a -  R fcdaktoi odpow iedziu lay  i n a c z e ln y  U o m a n  W e y a z y ń & a i .  Jb rukaru ia  ^ G lo su  N arodu” w K rakow io  pod  zarzódciU  f ecka .


